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Acres Redakcji: Kliów, Prorezna 13, Telefon 2464, 
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Sobota 


Rękopisów Redakcys nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6- 8 
Adrainistracya otwarte od 50--4 pe poł i od G— 

wieczorem. 


Ogłuszenia prayjmuje się d6 godziny 6 wieszór. 


Prze$śyvwszy lat 36 zasnął w Bogu dnia I7 lutego (90 "oku 
a w Bielecku na Wałyniu. 
Eksporta ya Ee kościoła parafialnego w Ostropolu odbbyła się w piątek 19 lutego popałuw n'u 
i następ ego dia Ż.ł ban nebeżelstwo i złożenie zwłok na miejscowym cn-ntar'u do grobów rozin- 
nych, Slroskana matka, siostry, krewa i przyjaciele pruszą o Aniol Pański za duszę zmarłego. 


RWE A OC WE EA 

W dniach 21, 22 i 23 lutego I810 r. w lio- 

kalu Klubu Szlocheckhiego Kreszczztyk 

t Nr 29 na rzecz Kj Rz.-šžat Tow. Dobro- 
s czynrości. 


10007 


KIJÓW, 
Kreszęzatyk M 50. 


kt Telef. 567. 


AN. 
ENA ff 
N JJ Stale w wielkim wy- 


— 


? borze najrozmaitsze 
z rzeczy do użytku do- 
ii mowego. 


| =ETGECEOW 
Wyszędł z druku szkic 
Zygmunta Chojeckiego 


p. t. 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
wykonywa wsz: Ikio czynności w zakres taukowy wchodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. s 

Azekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen. 
towych. i 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p., 
jak również l 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 


„W naszych = 
== sprawach" 


Dochód przeznaczony na 
rzecz polsk. T-wa niesie- 
nla pomocy studentom 
kijowskiego Uniwersytetu 
św. Włodzimierza. umewau 
Do nabycia w księgami 

L. Idzikowskiego w Kijowie 

i polskich księgarniach na prowincyi 
Cena kop. 30. 


tarza DegP derczego; T) n E EE "IE." 
dres Zarządn: Kijów, Instytucka Nr 4. C= O "R WRCR OT 
Adros telekraficzeny: „Sam? Kijów. J a a 

16641 Telefon Nr 23-49. c k 5 . 


amii > 


Dziś dnia 20 lutego 


Wieczornica 


z tańcami 


poprzodzona koncertom, deklamacyą 
i t.d. Początek o godz. 9 wieczorem. 


00M 
BANKOWY 


załatwia wszelk c 
operaeye bankowe 
na najdogodniej- 
szych warunkach. 


—0— 

Asekuracya EO w młodym wieku po- 
mx K tyk Nr. 27 RAM 
kupno! sprze” reSszcza r.z/. £eśniczy ERA 
aż ma w. AL A 
pane Tel. I864. 16793 | SKA, okaz, X 152. 17931 


BIOCORODSDOCĘ 


JOGOOCGGOGGHC 
A DOM HANDLOWY 


= 0. Tarpiłowski i K. Gl 


{ 


Bażanty 


złote, srebrne i królewskie 


ZĘ Kijów, Aleksandrowska Nr 49. f sprzedają się 
A> POLECA: 16734 :% 


2 Biała Cerkiew 


| noże dyfuzyjne. szwedzkie i francuskie. ramki nożowe, ś dac 
B'uro hrab. Branickiej. 


sita żelazne. mosiężne i miedziane: TA 


das pilniki 4 stal. É 16735 
amerykońskie. rury żelazne i mosiężne oraz wszelkie ky 

iż arfukuly techniczne. FR | 

i a © | dlk=<=ć _ „zie | 

SDO O O a a O a a E 


Mikołajowska 7. 


Cyrk „FMHippo-Palace” mach P. Krntikowa 


W soboty d. 20-go lutego w olkie przedstaw. «High Life> w 3 oddział ch 
złoż me Z pierwszorzęd. numerów Troje*l. cyrkowe: uczestulcezaą tresowal | 
konie P. Krutikowa. Na zakończ. pu raz 4 ly wielka pantom, 


„Cy rk pod wod q“ 


Nowość! stosowanie kinamatoerafu zamiast dckoraryi. Do basenu w maneżu | 


Pensee 


a la memolic d'un grand artiste 
na sam fortepian 


Henryka Bobińskiego 
„Cena 75 kop. | 
Nett Leona Idzikowskiego | 
w Kijowio. 
Katalogi ezyłainie. 


<vrkowym wlewa >e 25,000 wiader wody, Kfokty Świetlana. Pantomina wy- 
tGw a pod kiurowniciwen p. Argessi Voczątek g. Stpół w. Ceny zwyczajne. 


10730 


16907 |osobac zawiadomienie. 


jiCeatr dramatyczny A: 


168438 |; Śmierć” 


W hołdzie Chopinowi | „I p | || | 


20 lutego :5 ma:ca! 1910 r. 


LESZNA 60 o W SWR o OEE AOE: 


STAŁY TEATR POLSKI 


Sala Klubu Ogniwo 


Tarsu w 3 ch aktach P. Hirschhergora i C Kratza. 
Kozywr A. Staniewski, 


Dicty (ceny mieke siita- wek gd rk. dn rh. W nabywać marra sodzieniti 
w kaan W. Mirikowstkiego, Kreszczantyk Mr 35, telefon fir 
858, uw tuch przeds wum ad aig, 13 rana du 2 pa pediu I ud 6 po 
pelna de kabca przdlstwwiema w krsię klubu „Pawa, Urraca 
sip Acz płaci 25 nop. nt itge pmiciir w ostatnich pięciu rre 
dach, Facząick penkti o godz. 8l, wieczorem. raio 


W czasia antrakłów przygiywać bążzis kwartet smyczkowy, 


"TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Towarzystwo artystów polskich pod urtystycz. kiecrown'"tw-m J. Pawłowskiego. 


MICHALINY 


LASKIEJ pnus „Bez mężczyzn” 
lutego Niebieska myszka 


farsa w 3 aktach. Wo niedzieję dnia 21 
raw Ach astseh: o godzinie LI i pó! Bat maskowy. (bal młodej 
sztuki) przy udealo całego towarzystwa i kalarciu -Momus:, Lióry wy- 
czyniać będzie kawał na kawaie z dyrckiecrem Pawłowskim na c ole. W po 
medz alsk 22 lutego «ich czworo> Iravi-fusa w 3 zkiich (r. Zanolsviej 
z udziałea M. Łaskiej. Pa każdem przedstawieniu kabaret 
MOMUS». bilety nabywać mozna w kasie teatru 


eatr „Sołowcow” 


Dzs w sehlę dnia 2 -go lutego 
występ guścinny 


e o eT 


Dziś dnia 20-g9 pn raz 12-ty nowa 
à sztu*a luszkiewicza „Komedya mał 
Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. żeństwac w 4 »klach. Rożyserya N 
Sipielsikowa, Początek o g. 8-ci. Ceny zwyczane. W niedzielę dnia 21- 
w południe po raz 8-ci >Macheth< w 5 aria'h. Póczatek o gedz. 12-0:. 
Wiczerem po raz 13-l1y nowa sztuka Juszkiewicza «Komedya mzłżeń- 
stwa» w 4-ch astach, W pou'eiziaiek dnia 22 go przedsiawieuja na recz 
spółki teatrainych wożnych jo raz 1-szy »Kainc w 3-ch akta h, O Dy- 
owa, »Q co poszło: koncdya w 3-h rhtsch, Me wtosek dnia 235-4' 
przedsiawienra dla prenumerat rów gaz cKijewskie Wi ste W  czwartok 
dnia 152 lutego w połudane po cenach cgóln'e przystępnych przedsta- 
wienie dla dzieci cZaczarowany książę», sonctyx dziecinuk 
w 3ch aktach. W próbach: >Pan Dyrektor: som. w 4-ch aktach., Kasy 

teatru otwarte od g. 10 rano d^ g. 3 i od g. 6 do koira przedstawienia 
fetto> 3) cErnoni> (2 akt) Kole Rigeletto 


Ceafr Miejski i Karota V wyr ©. Kamionski. boczątes 


v g dzinie 74, wieczorem. Dara 2l-go w połuinie po con':h agźlnie przy 
stęsaych «Smiegoruczkac. Wiecz. po cerach zwyczajnych benef s erXle-tr! 
Walkiryar. Dnia 22-go lutego tenefsżp. Tiehonowa porez bity Melie 
słofeles>. Cany zwyczame. Dnia 23-go luigo w południe po cenami 
yó!nia przystępuysh eŞadko>, wieczoren po cenach zwycz. benefis chór- 
uistrza A. Cawallini'ego <Tannhiesser>. Dnia 24 w południe ben fs 
suflera W. Gnnherga «Restan i Ludmiła>, wieczorem benef s bałetmistrza 
Zalesziego 1) Camorra», 2) Balst divertissement, Dnią 25-g0 w 
południe >Demont:, vw :eczorem benelis Cesewicza - bydzie oscbce zawia- 
mice "ny zwyewówce, Błety nabywać można o 125':=26 w ppłcdn'e F) 
'Cyrulik Sewilskic, 2) >Bałet divertissemantc, wieczorem Łenefis 
reżysera N. Bogolubowa »Dama Pikowac. Duia 27 gu liega po canaci: 
ogólnie przystępnych, »Eugęniusz Oniegin»«c, wiecz:rem bonefis Sie- 
lawina — bedze oscbne zaw adomien e. Ceny zwycz. bilety nebywać można, 
Bria -3g0 w półudnie 1) »:Camovrrac, 2) >Balet Divertissement« 
wieczorem ostatnie przedstawienie i benefis kapelmistrza Palicyna. Będzu 
Cony beuefisowa. B lety uabywać mozaa. Na wszyst 


ia oznaczono przedstawienia bilety są do nabycia. 
. = 
N. Kruczinina 


(Teatr Berzonter). 


Dzi hia MM. STROJEWA „Miłość 


J Gerdina. Nowe dekoracye. Uczestniczy cała trupa 

W Reżyserya M. T. Strojewa. Poczatek p godz. Au M. 

nicdzicłę dria J = = 2 466 Osrowskiego. Po- 

M go w posudnie „Niewinnie oskarżeni czątek o £. LFo pał. 
 leczorem PAT) 
„Stracenie“. 


W poniedz ałek dnia 23g0 po P 
po raz 1-szy „Ma 
w -ch aktach (boz 


raz ostatni wdsua komed. 
H b 
ła czekoladziarka” Siite). W probe. 


„Dzieci” yy” 
KLUB POLSKI OGNIWO‘. 


Dziś dns 20 bonefis G. Kamionskieyo 1) 'Ri 


- 


W sobotę d. 
20 lutego. 
KA A 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich. 
Początok punktualnie o godz. 10 oi. Obowiązkowe zdjęcie masek o godz. 2-ej. 


Bilety wejściowe po 3 rb. 10 kop. i studenctie po 1 rb. 10 kop. Sprzedaż 
główna n P. Z. Madeysxiej Puszkińska 55, R. Wilkoszewskicgo Bib. Bulwar 
10 i J. Hoffirza W.-Zytomierska 24. 16443 


SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert pianisty 


A. MICHAŁOWSKIEGO „Wieczór Chopina* 


pamięci IOQ'ietniej rocznicy urodzin Wielkiego Mistrza. 
Fortepian ze składu P. J. Krrnotpfa. Początok o Y g. wieczorem. Bilety do 
nabycia od 10 do 2 i od 4 do 8 w księgarni Wład. Idzikowskiego, 16271 


Sala Kupiecka '*5 Józefa 
W niedzielę dnia 28 go lutego 
2-gi i cstatni KORCERT pianisty H offmana 
Poczatek o godzinie 8 i pół wieczorem KW 


Bilety w księgarni Włxdysława Idzikowskiego ad g. 0 do 2? iod 4 da 8 w 


Teatr „Mionte-CGarle” 


KRESZCZATYK Nr 7 pomęlzy Aleksandrowską a Instytuc “s 
Nowy olbrzymi program od dnia i9-go do 25-90 lutego 


9 wspaniałych obrazów. Seans trwa I'/, godziny. 


1) Miłość zapomniana z powodu bogactwa (Wstrząsa'acy dramat), 
12) Maks Linder u zameżnej przyjaciółki (komiczne), 3) Jezioro 
kantonów (wspaniałe zdjęcia z natury), 4) Dzień mnicha w Sycylii 
(z natury), 5) Głupyszkin ma gorące, serce (komiczne), 6) Porma- 
nie z czusów bLuiwika XVII (dramat), 1) Kurczęta — przez noc, 
9) Kontrabandziści na samochodzie it. d. (eny miejsc od 10 kop. 
Początek seansów Od godziny 4-11 Do pałudnin. 16927 
0 — p E Da 
HZ” Familijny Teatr Warietć 
Dziś i codziennie Grand Divertis- 
sement Varie występy znakomitych pol- 
skich artystek 


Xelny Zabłockiej i 
Męryngowska u! Nr 8, telef. 2184. Broni Barańskiej, 


Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. a także uczestuiczy cała trupa. Szcze: 
Kedotow. A. Prokofiew, i D. Podxin. goły w programach. 15593 


Restauracya „GRAND HOTEL 


Na czas kontraktów dla ndogodnienia ludziom zajętym w jednej z sal podczas 
śniadań i obiadów muzyki niema. Zaś w wielkiej sali codziennie pod- 
czas śniadań. obiadów i kolacyi przygrywa znana rumuńska orkiestra pod ba- 
tutą Onczeka. Suiadania: potrawa programowa GO kop, z dwóch dzń 1 rb. 
Kolacya Z 3-ch dań I tb, 16638 


SUPERFOSFAT 


Rok _V. 


mieslecz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju L—  3.— 6.— 12. — 
X Za granicą -E0 450 9.— 1s.— 


Za zmianę adrese 30 kep. i 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstam 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stapny rAz. ża tekstem 20 kop. pierwszy 1 10 kop. na- 
siepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Madesłarne” wiersz potitowy lub jego miejsce 1 rb' 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prennumeratę i ogłoszenia przyjmuję 
Admiaistracyą. 


DE DION-BOUTON. 


Samochody. Silniki penzynowa od I: HP. Motory do aeroplanów i łódek, P rzybory, 


Południowo-Zach. Techniczno-Budowlane T-wo. 
Adres ielegr.: e!Q3TBo>. 


ZZ nootzaĆ 
K. P.T. M. S. 


16508 


Muzykalny zauł. Nr. í. Telefon 934. 


16389 


Zawartość kwasu fosforowegn 16—20%. Fabryk: Łowicz, Müblgraben, Strze- 
mieszy:e, Kieite, Rendziny, [enteluvw, Odoskiej, 


7) |Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Obrachenek wedlug analizy I<h.ratoryum Syndykatu. Sprzedaż w Połud- 
niowo-Rosyjstim Syndykacie Ro!niczym. kijów, Bnlwarna 9. 


~ 
. 


Siwym włosom. 


| uieznac:n.s przyw nca n'furalny kolor i miętkość hezwarun- 
> owo nirszkdiicy srodox Hegenćrateur 
jantinąji firmy Parfumerie d'O- 
„Orientine rient. Sposób użycia tego 
wyprótowacego środka bardzo prosty. Mnó- 
sty podziękuwan, Do nabycia w składach ap- 
tecznych po 3 ih pnd, (hsz przyborów, ilość 
podwójna 5 rb.), albo wysyła za zaliczką. 
W. Żałnowski, Warszawa, Zielna 4. 
Główne składy w Kijowio: Pełudpiowo Rosyj- 
skie T-wo lIlandlu Tow, Aptecznymi; K. O. 
t s Niwidiski, Kreszczatyk; TH Aleksis, W, Wło- 
UR a zaa dziinierska róg Złotych Wrót. Główne składy 
w Odeme: P. Blank, Riebeliwu 25; M, Au- 
derski. Deribesnwska. Wystrzepać się naślzdownictw! 15357 


stopniowo i 


PR Że 


a 
2-a z kolei wystawa 

r broni i przyborów myśliwskich Kijowskiego To- 
g S© się w Kijowie cd 20 do 24 iuteyo (włącznie) 1910 r. 
przy Kreszczatyku 32 lokal były Lombardu. Na sę- 


warzystwa Miłośników Przyrody otwiera 
dziów zostali zanrosz'ni pp. A. W. Połtoracki, A. W. Stelarow, L. W. Żywago, 


A. J. Piegow W. W Ho odeski, P. W. Lange i A. A. Szummer. Szczegóły 
i podania: Kijów, Włodzimięrska 51. 16110 
3 Oo lite —- Ta <maZERGOEÓRNKA 


Autogarage „Savoy” 
Skład Automobiiów 
„Laurin—Clement" i Fiat” 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem imżyuiera-spee 
oyalisły wydelegowanego przez fabrykę. 16905 
KRESZCZATYK 38. TELEFON [7i8. 
Gtwarty w dziań i w nocy. 


A 


E FA 


ma Kijów, Kresz- 
|| czatyk Nr 48, 
telefon Nr 493. 


A. Przesmyck 
ploprzemak. fabryki Towarzystwa Narew 


WORKI jut. i OPONY skioj luian. Mąnufakiury. 
LINY, SZNURY Towarz. Je lua w Petersburgu. 
Tkaniny filtrac. Szpagaty, Nici. sess- 


MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO 
s&eometra” 
Kdolfa £apińskiego 


Przyjmuje miernicze i leśne roboty. M.-Żytomierska M 13 m. 3, telefon 25-85 


| Majątek 


WYDAWNICTWA 1691:i 


L. IDZIKOWSKIEGO 


NOWE. KSIĄŻKI 


MŁODZIEŻ POLSKA 
w uniwersytecie Kijowskim 
przed rokiem ISu3. Szkie las- 
łoryezny Maryana Dubieckiego 
> portretami 2 osłatnieli pra- 
fes>rów polaków oraz rzadhie- 
mi dzis podobtmami unezes- 
nych studentow. Cena rb. 1.— 


Z PRZESZŁOŚCI. 
(1561-1862), 
1. Zjazd Ilorodelskt. 
pierwsze wygnanie 
kipczaku. Nawisał Maryan Du- 
biecki. Cena rb. 150 


MELANCHOLIA. 
Abiór nowel. fragmentów iera- 
ien przez Kazimierza Przerwę- 
Tetmajera IVFydanie III zmie- 
nione w ozdobnej okiadce. 

Cena rb. 1 50 


POEZYE L. RYDLA. 
Wydanie III znacznie powięk 
szone w ozdobnej okładce J. 
Bukowskiego. 

Cena rb 135, w oprawie 2 rb. 


PODNIEBIE. 
Z kroniki ezwartego pietra. Po- 
smieść Edwarda Paszkowskiego. 
Wydanie LI. Cena rb. 150 


do sprzedania około 1,000 morgów z 
rezyde:cyą w dubrej kuli. Szczeg. W. 
Włydzimier. 74 m. 8 od g. 121/+—3 pp. 

W. Zyiom. 16. 9-1, 


Dr Czerniak $ 7% ow 12: 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict; 
mem. płe. Wszyst. spec. spos. kur. Ôd- 
dzioi. łóżka, „1118 1 

choroby gardła, no 


Dr. Bialik sa i uszów, lecz. je- 
kania się, seplenienia i innej wadliw. 
wymowy. Fundukl. 33 przyj. od 10—1 
i 5—7. Przy locz. pensyonat. 16656 


Dziesięć tysięcy pudów 


kartofii gorzelanej (odmiany wyboro- 
we) ma do zbycia Zarząd dóbr 
Bębnówka — poczta Czarny 
Ostrów, 167c0 


ior? majątek 650 
Do wydzierżawienia 355 pos 
uszyckim. Bez buraków, z duzym do- 
mein i parkiem lub bez. Wiadomość: 
hot, »Ernitagoe 31 w godz. raunych, a 
takze w Biurze pośrednictwa. 
czatyk 23 m. 68. 


Kazimierz Dzieganowski. 


Charoby zshów. Szluczne zęby, przyjm. 
od 10 do i21 ud 2 do 6. Prorezoa 25 m. 1 
16794 


M. Moje 
na stepy 


Księgarnia posiada stale na 
sktadzie ksiażki we wszystkich 
językach po cenach cgłaszanych 
przez wydawców. Na prawi 


l cyc wysyła się za zaliczeniem, j 


Precz z epidemią! 


Tak lodzi jak i inweutarz zabezpiecza 
ed wszelkich chorób zakazaych czystą 
źródla”a podziemna wcda ze 


Studni Artezyjskich. 


Studnie ArtezyjSkie w. xd; nae 
Studnie Artezyjskie s" sodyra.e 
Studnie Artezyjskie 
w, wody Pag. 
Pierwsze krajowe T wo Wierlnicze 


w. wody rag. 
Studnie AriezyjSkie =. wody r» 
„AQUA 


Odol jest według 
e dnogłośnych o- 
= rzerzud wybit- 
nych badaczy, 
piukaoiemdo ust. 
które doskonale 
odpowiada wszy- 
stkim współczes- 


dla gorz. 1200 

w. wody nag. 

dla drow. 120 

Studnie Artezyjskie 4, «cay nw e 

Pompy, wodociągi. badania gruntu i po- 
kłaóów urząuza 


Dym wymaga- 
w Płsskirowie Stecya Kol. Pol. Zach niom bypicny zę- 
Proskurow. 16778 bów, Pau 


lad 


Ż 


Polacy i neoslawizm. 


—)00(— 


„Temps“, półurzędowy organ francu- 
skiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
pisząc o sprawach Polski i Rosyi, zwykł 
czerpać swe natchnienia z kół, stojących 
bliskojambasady, rosyjskiej w Paryżu. Nic 
dziwnego, że w tem oświetleniu pogląd te- 
go półurzędowca na sprawy polskie nie mo- 
że być ani trafnym, ani sprawiedliwym. 
Rzadko też bywa zupełnie obiektywnym: po- 
lak, czytając artukały „Temps“ o sprawach 
poiskich, ma takie same małej więcej wra- 
żenie, jak gdyby słyszzł ślepego, sądzącego 
o kołorach:lub czytał sądy niby przychyl- 
nych nam i pestępowych resyan o tejże 
sprawie polskiej. 

To też do pewnego stopnia wyróżnia 
się artykuł naczelny,  pomieszczony we 
wtorkowymę„Temps* a zatytułowany „Po- 
lacy a neosławizm*. Nie znajdujemy w nim 
osłuchanych a fałszywych Jamentacgi na 
zdradę sprawy słowiańskiej przez kapryś 
nych I lekkomyślnych polaków. Natomiast 
widzimy tam prócz obiektywności, źjJźbło 
zrozumienia t:j tak prostej prawdy, że 30 
lacy mają prawo mysleć o interesie Polski 
pierwej, niż o iateresie słewiańszczyzny. 

Artykuł daje najpierw krótką historyę 
ruchu neosłowiańzkiego. Następnie czy- 
tamy: 

„Zjazd, który się odbył świeżo w Pe- 
tersburgu, jest juź szóstym z rzędu w cą: 
gu dwóch lat. 

Członkowie komitetu wykonawczego, 
których gorliwość jest niawyczerpana, mogli 


tymczasem sobie zdać sprawę z postępu na 
drodza urzeczywistnienie iżej, którą starają 
Że strony rosyjskiej spot- 


się: propagow:.c 

kali się z ogólną sympatyą. 
Z wyjątkiem ssrajnej 

nawet w kwestyi słowiańskiej 


prawicy, 


wica, nacyonaliści, 


Duma, 
wspólnego ideałn słow ańskiego. 


zapał do tej sprawy. 
Ciekawym zbiegiem okoliczności 


dla nowożytnego pauslawizmu 


inicyatywa w tej sprawie. 


Wiadomą jest rzeczą, jak rozproszone 
są żywioły słowiańskie wśród ludecści Au- 
stro- Węgier, z wyjątkiem oczywiście cze- 
polaków. Bez trady/yi, bez własnej 
kultury, słowianie południowi monarchii du- 
nieświadomi 


chów i 


alistycznej żyją częstokroć 
swej przeszłości, swych praw. 


Słaba reprezentacya, jasa jest im przy- 
brak znaczenia sej- 
mów miejscowych, wrogie tendencye admi- 
nistracyi, surowa kontrola mad duchowień- 
stwem, postępy germanizacyt—wszystko to 
cech cryg nalnych umy- 


znana w parlamencie, 


dąży do zatarcia | um 
słow:ści słowiańskiej, do roztopienią jej, je 
j >i ? ( w AŻ? 


śl w, SE OZNA 


ją srodowisku 


cza8 wstreymans, 
wości słowiańskich, 


aspiracye. 


kiem i ogniskiem oporn. 


Zwrócono się wówczas ku polakom. Ci 
swej daw: 
swej wspaniałej przeszłości, a 
w szczególności z racyi spetvalnej sytuacji 


ostatni z racji swej liczebności, 
nej kultury, 


politycznej, z jakiej korzystają w monarchii 


austryackiej, są jedynym ośrodkiem etnicz- 
nym, dokoła którego może się utworzyć u- 


nia m»ralua słowian austryackich. Selado- 
mi odlawna tej roli, jaką mogliby odegrać, 
ale postawieni przez historję poza neosla- 
wizme m— tak jak poprzednio poza panslawiz- 
mem, postawili oni sobie w r. 1906 dylemat: 
ruso-«iąwizm czy austro slaw:zm? a w wybo- 
rze odpowiednio kierowali się jedynie inte- 
resami swego rarodu 

Gdy hramarz rzucił inicyatywę neo- 
slawismu, pierwszym ich odruchem byłe, we- 
dług wyrażenia, jakiego użył wówczas Dmow- 
ski: „orzystąpić do niego bez zastrzeżeń“. 

(rosy, jakie prawa pruskie zadały wła- 
snośct polskiej w Poznańskiem, wpłynęły 
wówczas na polepszenie stosunków polsko- 
rosyjsxich. 

ly mju w r. 1909 delegaci z całej 
Polski wzięli więc udział w zjeździe w Pe- 
tersburgu, prócz polaków galicyjskich. 

W sierpniu 1909 r. entuzyastyczne przy- 
jęcie, jakie agotowała Polska zaproszonym 
gościem czeskim, zdaweło się wskazywać, 
że zapał polaków do sprawy słowiańskiej nie 
ochłówł. Zwpał ten nie trwał jednak dlngo. 

Przyczyną zmiany jest p l tyka rosyjska 
Odradzający się nacyonalizm rosyjski skło- 
nil rąt do zarządzeń niezbyt przyjaznych 
względem Po!ski. Ograniczenie praw repra- 
zeniarcyi polaków w Radzie, opóźnienie 
przyznania im samorządu ziemskiego, 
projekt oderwania od terytoryum polskiego 
prewincyi polskiej, zwanej Rusią Chełmską, 
dla przyłączenia jej do g nerał-gubernator- 
stwa kijowskiego—były to ciosy żywo od- 
czulte. Jako sutek takowych należy uwa- 
żać odmowę delegatów polskich wzięcia 
udziału w koneresie w Sofii. Pomimo wsta- 
wiennictwa svych kolegów odmówili oni 
nawet wzięcia ufziału w konf*rencyi osta- 
tniej z dnia 19 lutego. 

Zaznaczyli oni, że inleresy słowiań- 
szczyzny są dia nich mez m wobec ich in- 
teresów narodowych. Stwierdzili oni raz 
jeszcze zdanie, wygłoszoce przez Kościel- 
skiego. „U nas słowianin się zaczyna tam, 
gdzie się kończy polak“. 

Może to aforyzm nieco paradoksalny, 
ale w chwili obecnej trudno mu odmówić 
podstawy. 

FEG O 


Z Finlandyi. 


Generał Forselles i pułkownik Żaworonkow, kan- 
dydaci z ramienia rządu rosyjskiego, który mieli wejsć 
do składu gospodarczego departamentu senatu, cofus l! 


która 
nie uznaje 
pariamentaryzmu, i skrajnej lewicy, zaję'ej 
wyłącznie kwvstyami społecznemi, wszyst- 
kie inne partye, jako t : umiarkowana pra: 
październikowcy, odro- 
dzeniowcy, kadeci, postępowcy, czyli cała 
wypowiedzielt się jasno za obroną 
Na Bałka- 
nach Serbiu i Bułgarga wykazały takiż sam 


oka- 
zało się, że gruntem najmniej sprzyjającym 
jest monar- 
chia austryacka, z której właśnie wyszła 


W otuczająceżi 
niemiecahiem. Te niszczy- 
cielskie zakusy mogłyby być jedynie wów. 
gdyby jedna z marodo- 

bardziej od innych ży- 
wotna, zgrupowała koło siebie rozpierzchłe 
Czesi odegralby chętnie tę rolę, 
Doświadczenie jednak wykazało Drang nie- 
miecki od Berlina ku Wiedniowi na to, by 
Praga mogła zostać się na przyszłość ośro4- 
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rofinowie, nałożący jednak do orzarizaczi partejae!: 
pp. Saarikoski i Kainesuló. Do slłada senatn wszedł 
i p. Choziaiaow, który był za czasów B.brikowa urzę- 
dnikiem w kanceleryi generał gubernatora. W ciagu 
r. 1803— 1904 był sekretarzem krajowym w guternii 
abo-bjerneborskiej, skąd zmuszony był usunąć się z po- 
woda zajść październikowych w r. 19 5. 

Wśród posłów do czwariezo z wyborów pôw sze- 
chnych sejmu zaalazła się część senaterów z dwóch 
poprzednich senatów. Były seaat konstytucyjny repre- 
zentowąny jest prez Mochelioa, br. Wredo, Augusta 
Niiroberga, Brotenfelda, lillinsa.  Starsf'nowi» zaś 
przeprowadzili do sejmu senatorów: Augusta Iljetta, 
Danielscna Kalmeri, br. Irjó-Koskinena, Paasikiwi, 
Rautapaa. Fakt ten świsdczy o tem, że dwa poprze- 
dnie senaty misły bezwzględną przewagę w kra. 

W tym roku spodziewane jest większe zbliżznie 
pomiędzy starofiaami a konstytacycnalistami. 


na 
Delbrück o H.K.T. 
„BZ 

W odpowiedzi na apel p. Dewitza, na- 
woływującego, by na kresach wschodnich 
osadzano niemieckich robotników rolnych, 
wystąpił prof. Delbrück z ostrą repliką, w 
której bezwzg'ęinie pozępa te prajek!y. 

Wrażenie, które wyniosłem z osobiste- 
go zaznajomienia się ze stosunkami na kre- 
sach wschodzich, pisze pruski uczony, jest 
najsmutniejszem, jakie być może. Bezna- 
dziejne, absolutnie beznadziejne. Nikt po- 
ważny nie zaprzecza już zapewne dzisiej, Że 
nasza polityka szkolna zasadniczo jest naj- 
fałszywsza, że ani jednego jeszcze polaka na 
niemca nia przerobiła, że ani jednego pola- 
ka do niemczyzny nawet nie zbliżyła, ani ga 
nie uczyniła lojalniejszym, ale raczej ode- 
pchnęła bardziej jeszcze całe palskie spole 
czeństwo od niemczyzny. Polityka osadnicza 
zaznaczyć może snkcesy—ale jakżeby megło 
być inaczej? Czyż tə nie jest nawet upoka- 
rzające, że tutaj chłop niemiecki jałmużną 
tylko z worka podatkowego (przeciętnie 
9,000 marek na każde gaspodarstwo) utrzy- 
mać się może, gdy natomiast polak, mima 
całego ucisku i wszelkich przeszkód, które 
mu władze stawiają, oszczędsonyini z Wy- 
silkiem w kopalniach grószami sam sobie 
egzystencyę stwarza i wywalcza? Kogo pó- 
źniejsze pokolenia większym szacunkiem 0- 
toczą? 

P. Delbriick zwraca następnie uwagę, 
że kolonizacya niemiecka w stosunku do 
masy ludności polskiej ostatecznie żadnego 
znaczeń a niema, że wprawdzie Bismarck (co 
hakatyści chętnie milczeniem pomijeją) po 
zwolił scbie narzucić przez swych  urzędni- 
ków kolłonizacyę chłopseą, ale że gam nie 
przywiązywał żadvej wagi do „osadnictwa 
drobnych ludzi języka niemieckiego“ i ni 
czego się po tem nie spodziewał. (Mowy po- 
lityczne tom 13, str. 275). 

Wobec życzenia posła Dewitze, aby o- 
sadnictwo chłopów uzncełniać osadnictwem 
niemieckich robotników rolnech, powiada 
Delbriick: „Co tutaj znaczy kilka tysięcy?* 
a dalej: „Co pow:edzą właściciele ziemscy 
w okolicach niemieckich. jeżeli im rząd tych 
niewielu zasiedz złych robotników rolnych 
wywabi dodatkami z podatkowego worka, 
aby ich w Poznańskiem o iedlić?* Dał j wy- 

dzi, że dotychezesowe esa nictwo s rawie 
niemieckiej wprost zsszkońdzito, ponieważ 
podniosło wzrost polskości w dotychczas nie- 
mieckich miastach. Jako iluzyę uważa plan 
zdobycia miast dla niem zyzny przez otocze- 
nie ich niemieckiemi wsiami. 

„Z pomiędzy polaków. szląchtę, która 
do woru wzdychała i chłopów, którzy wie- 
dzieli, co zawdzięczają królom pruskim, mo- 
żna było bez trudności sobie zdobyć, brzmią 
wywody p- „Dclbriicka w dalszym ciągu. 
Wedle świad ctwa byłego burmistrza Pu 
znania, Wittinga, w ciekawej jego bruszn- 
sze o kwestyi kr.sów wschodni.h, było na- 
wet można pozyskać i duchowieństwo. A 
właśnie z tych trzech stanów zrobil:śmy so- 
bie śmiertelnych nieprzyjaciół, obywatelstwo 
zaś miejskie, które bezwzględnie najniebez- 
pleczniejszym jest przeciwnisiem, wz%ocni- 
liśmy i wzmacniamy nieustannie. 

„Skutek całej naszej polityki kresów 
wschodnich jest ten, że w okolicach z lud- 
nością mieszaną polak jedynie pozostał wol 
nym człowiekiem, niemiec jest w zależności 
przez rozmaite stypendya, datki, wsparcia, 
odwołalne dodatki, opiekę, kontrolę zapa- 
trywań. 

„Dziwić się więc nie moge, że jeden z 
wysokich urzędników skarżył mi się, że nie- 
możliwą jest prawie rzeczą jakiekolwiek za- 
mówienie u niemieckiego rzemieślnika, po- 
nieważ żądają oni cen podwójnych, tem to 
popierając, że są pionerami niemczyzny. 

„Sądzę, że wszystkie owe mowy, które 
„Ostmarkenverein* wygłarzać każe o „stwa 
rzeniu zasiedziałego stanu miejskiego*, koń- 
czy p. Delbriick, nic nie pomogą, bo korze- 
nie dzielności obywatelskiej są podcięte*. 


Związek ziemian w Poznańskiem. 


W sobotę w Poznaniu odbyło się wal 
ne Zebranie członków związku ziemian. 

Pusiedzenie zagaił prrzes rady nadzor- 
czej sząmbelan d-r T. Jackowski, wybrany 
także przewodniczącym zebrania, i powołał 
na sekretarza d-ra Amrogowicza. 

Przeczytawszy pożądek cbrad, wymie 
nit zmarłych członków „Związku“, prosząc, 
aby zebrani pamięć ich uczcili przez pow- 
stanie. 

Następnie zabiera głos c'łonek zarządu 
pan Tadeusz Cbrzanowszi i zdaje sprawę z 
czynności „Zwiazkn*. 

„Związek Ziemian“ miał pod swoim 
zarządem w roku ubeałym 18 majątków, z 
których 4 w dzierżawie, reszta pod nadzo- 
rem stałego administratora Związku; oprócz 
tego delegaci rady nadzorczej zwiedzali go- 
spodarstwa tak dla kontroli, jako też w ce- 
łu wytknięcia ogólnego kierunku poszcze- 
gólnych gospodarstw. Dalej d'legaci zwie- 
dzali, na życzenie wlaściciel!, różne majątki 
ziemskie w celu udzielania rad i wskazówek. 

„Związek Ziemian“ pośredniczył rów- 
nież w kupnach i sprzedażach, ale sprawo- 
zdanie zaznacza, że pod tym względem ma- 
ło bardzo nadchodziło ofert 

„Związek* regulował również hypoteki, 
podejmował przeprowadzenia układów i dzia- 
tow a czynności te załatwiał ku zadowole- 
nin interesantów. 

Następnie zdawał sprawozdanie z obro- 


swe kandydatury. Zamiast uich mianowani zostali sta- |tów pieniężnych Związku członek zarządu 
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p Lucyan Osten, dając objaśnienia pozzcze- 
zólnych pozycgpi. 

Pan Władysław Sczaniecki odczytuje 
protokół komisyi rewizyjnej wybranej z 
tona rady uadzorczej, poczem walne zebra- 
nie udziela deszarży zarządowi i radzie nad- 
zaTczej. 

Członek zarządu p. L. Osten proponuje 
walnemu zebraniu podział zysków i dywi- 
deedy w wysokości 5 procent. Również 
przedkłada walnemu zebraniu propozycję, 
uzeby z części pozostałych po rozdziale zYs- 
ków funduszy, pozostających do dyspozycji 
walnego zebrania, utworzono fundn:z eiue- 
rytalny dla urzędników „Związku Ziemian“. 

Walne zebranie przyjmuje tak podział 
zysków, jak i utworzenie funduszu emery- 
taloego w sposób zaproponowany przez L 
Ostena. 

Pod Nr 3 porządku przyszła pod roz- 
prawy sprawa dyet rady nadzorczej. Pan 
Osten, członek zarządu, podacsi. że rada 
nadzorcza, na której spoczywa wielki ciężar 
pracy, nie dostaje za nią odpowiedniego wy- 
nagrodzenia. Zaznacza. że bez jej wiedzy 
stawia o odpowied ie dla niej dyety. Wnio 
sek p. Ostena popierają pp. Alfred Chłapow 
ski, Paczkowski i juni, a walne zebranie 
bez dayskusyi uchwala 25 marek dyet za ka 
żie posiedzenie dla członków rady nadzor- 
czej precząwszy od 1 stycznia, 1999 r. 

Ustępujących, wesle ustaw, członków 
rady nadzorczej pp. dra Tadeusza Szuł 
drzyńskiego, dra Adama br. Zółtowskiego, 
Wuiciecha Lipskiego, Jaukóba Szlagowskiego 
wybrano ponownie na jat trzy, a w miejsce 
p. Adama Znaniecziego, który wyboru w 
roku zeszłym nie przyjął, p. Leona Pluciń 
skiego na rok jeden. 

Od wyboru osobnej komisyi rewizyjnej 
walne zebranie odstąpiło, godząc się, że ko- 
misya wybrana z łona rady nadzorczej 
wystarcza zupełnie. 

Də Nr 6 porządku obrad, „Wnioski bez 
uchwał“ odczytuje przewodnicząey pismo p. 
Janusza Zakrzewskiego z Osieka, który wy- 
rażayżyczenie, ;abyzwalne zebranie wybra 
ło komisyę w celu zbadania zatargu jego » 
„Związkiem Ziemian“. Walne zebranieznad 
wnioskiem tym przechodzi d» porządku 
dziennego, ponieważ wszelkie uilas stara 
nia załatwienia tej sprawy polubownie, oka 
zały się bezskuteczne. / 

Na tem przewodniczący zebr.nie 4a01- 
knął. 


Nieuwaga ministra. 


P,uski minister spraw wewnętrznych, hr. Moltke 
polecił niedawno w jedioj ze swoich mów anonimową 
broszurę pod tytułem: «MKsiażą Dilow i jago czasy»: 
ako zawierającą rzekomo trafne poglądy na obecna 
stesunki w Niemczech. To polecenie ściągnęło obecnie 
na jego głowę ogniste gromy potąpienia ze strony kon- 
serwaiystów pruskich. Okazało się bowiem, że antor 
taj breszury, wynosząc pod niebiosy księsia Biilowa 
uderza gwałtownia na juikrów pruskich, cdsądzając 
ich od czci i wiary. Przypsrty do muru minister, sam 
zaciekły konserwatysta, przyznał, że broszury owej ne 
czytał, lecz tylko powierz hownie ją przejrzał i ża sam 
dziś żaluje, iż ją polecił Że ma on wszelki powód 
ubnlew.ć n-d tą swoją nieuwagą, wykaznje ustęp z 
twoszury, Jo yozsen (byłego -ministra oświaty Studta. 
wielkiego faworyta Wilhelma II i konserwatystów. O 
tym panu autor br'szury pisze: «Usnnięrie ministra 
Studta, który przy pomocy swej żony umiał sę wkraść 
w łaski cesarzowej, a tem sanem i cesarza, oadezuto 
powszechnie, jato wwolnienig cd zmory. Mał en fyiko 
osobiste, a nigdy rzeczowe ambicye. Funduszem dóbr 
kultarniny'h. powierzonych jego spacya!nej pirczy nie- 
tylko Jichwę vprawiał, ale ja rozrzucał». Ustęp ten 
i nas obchoda: bliżej, Studt był bowiem zaciekłym 
wrog'em pclskości i za jego rządów rozegrał się tr: 
ów bałesny strajk szkoluej polskiej dziatwy. Tera: po- 
znaliśmy go bliżej, także jako człowieka. 
mać: <w E E 200 
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Filewicz o interpelacyi opolskiej. 


Filewicz w „Now. Wrem.* zam 
szczą artykuł w sprawie interpelacy. opo! 
skiej. Filewiez pisze: 

„Gdy dn. 11 listopada iaterpelacfa o 
polska wniesiona została do Dumy Państw»- 
wej, jeden z posłów cświadczył, że interpa- 
lacyi tej będze się pilaie przysłuchiwała nie- 


tylko cała Ruś Zachrdnia w obrębie Rosyi | przyczy: 
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faktem z dn. 30 sierpnia, lecz z dawnym 
ukazem z roku 1890 0 oddaniu kościoła 
polskiego duchowieństwu prawosławnemu. 

„Niezrozumiałym jest również protest 
posła Nakoneczuego przeciwko faktom, przy 
toczanym w Dum:e Państwowej o działalno- 
ści i mowach katolików w Chełmszczyźnie 
po manifeście z dn. 17 kwietnia. Niepo- 
dobna im przeczyć. Poseł Nakoneczny mu- 
si wiedzicć n odezwach „T-wa opieki nad 
unitami*. Nie chce jednak mówić o tych 
owocach najbardziej krańcowego fanatyzmu 
Wskażę tylko na dwa głosy polskie, które 
rozległy się otwarcie, będąc jedynym wy- 
jątkiem w ogólnym chórze polskim“. 

Następnie Filewicz powołuje się na 
głosy owiętochowskiego i Niemojewskiego 
w sprawie Chełmszczyzny, cytując ich opi- 
nie. Na zakończenie pisze: 

„Tylko prawda może rozcąć węzeł 
gordyjski kwestyi opolskiej, w której brat 
występuje przeciwko bratu, tylko prawda 
da możność okr ślenis, co w tej sprawia 
związane jest z Warszawą, a co z Watyka- 
nem. Czas wreszcie określi nasz stosunek 
i do unii. Sprawa unicka—jest ciężką spra- 
wą, lecz jest to nasza bolą zka rosyjska, to 
jest nasza rosyjska sprawa wewnętrzna 
i nie do polaków naieży przypominać nam 
o tej sprawie“, 

I cóż na to wszystko nwżąa powie- 
dzieć? Wiadumo, że głupota jet rzeczą 
nieskończoną ale chyba i bezczelność nie 
ma kresu. Do takich wniosków mażna dojść 
słuchając tych łgarstw i wykrętów. [I do- 
prawdy chciałoby się tych różnych Fitewi- 
czów zapytać: na co wam te łgarstwa? Czy 
nie lepiej, czy nie uczciwiej byłoby popro- 
stu, cynicznie, powiedzieć nam: wy słabsi, 
a my siiniejsi—więc robimy, co się nam po- 
doba—i kwita. 

Ale nawet na cynizm — trzeba mieć 
odwagę swych przekonań. 


Z gospodarki 
ziemstwa podolskiego. 
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| ro arządowem sprawozdaniu z działal- 
| 2æci „margarynowego* ziemstwa na Podo- 
jln, warty zapoznać się z innym ciekawym 
dokumentem, rzucającym światło na istnie- 
jący u nas „samorząd. 

Podajemy więc pon żej sprawozdanie 
komisyi rewrzyjnej z działalności ziemstwa 
podolskiego za rok 1908, przedstawiony na 
ogólnem zebraniu komitetu gubernialnego 
w r. 1909. 

Wspomnimy przytem, że prezesem ko- 
misyi rewizyjnej był p. Wixtor Skibniewski. 

Komisya rewizyjna na wstępie zazna- 
cza, że komitetowi przedłożcna został» spra- 
wozdanie rachunkowe z iezehodów ziem- 
stwa w r. 1908, ułożone przez prezesa ko- 
misyj w sposób gospodxrczy, ułatwiający 
zoryentowanie cią w zawiicj buchalte ryjnej 
rachunkowości biurokratycznego zarządu 
ziemskieg ». 

Przechoedzą: do samj gospodarki ziem- 
stwa, komisy+ rowizyjna powołuje śię na 
„Przegląd gospodarkt riemskiej* przesłany z 
ministerstwa spraw wewnętrznych guberna- 
torowi podalskiemu, i pisze: 

Wspomriany Przegląd gospodarki 
ziemskiej“, przysłany z min:sterstwa spraw 
wewnętrznych, zupełnie zamiicza o wydziale 
ubezpieczeniowym, który nietylko posiada 
zawsze daleko więcej zapasu pieniężnego, 
niż inne wydziały, ale którego działalność 
ma styczność z życiem najszerszych i często 

najsiedniejszych, najciemniejszych warstw 
| łudnośsi naszej gnbernii, pomaga im w ra- 
iza nieszczęścia, 6 j pożaru i udziela wiele 
ró ret pożyczek. Przegląd ten nie rozpa- 
truje bodaj najważniejszych przyczyn wspo- 
maiaren braków. M mowoli przychodzi na 
uz! re winnymi tych usterek są tylko lu 
ads. pracujący w ziemstwie, a oko- 
: zakres, w których muszą osi pra- 
«wwać, nie grają żadnej rol. W krótkości 
uzusełn my niektóremi uwagami przegląd 
eospzaarski ziemskiej, następnie zaś przej- 
idziemy do ważniejszych, zdaviem naszem, 
hraków i wskażemy ulepszenia, 
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lecz cały naród rosyjski aż do Oiszy. Rza-|jukle ne!eżeioby do naszego ziemskiego go- 


czywistość przeszła wszełkie oczekiwania. | spodarstwa wprowadzić, czy 


Odgłosy interpelacyi opolskiej rozległy się 
daleko dalej, w Pradze czeskiej i w Sofii. 
Znamiernem jest to, że odgłosy ta wywoła- 
ne zostały właśnie przemówieniem tego 
mówcy, który odrazu od zuł jej głębokie 
znaczenie. 

Jednakże nietylko prasa zwrócła spa- 
cyalną uwagę na przemówienie hr. Bobryń- 
skiego, wysnnęli ją również w widoczny 
sposób i posłowie polscy. Zwrócili na nią 
większą uwsgę, niż na mowę episkopa En- 
logiusza. Dosyć wskazać przedstawiciela 
włościaństwa polskiego Nakonrcznego i lca- 
dera (?) Koła Polskiego Zukowskiego. Godne 
uwagi jest to, że w mowach tych nie znaj- 
dziecie Żadnego faktycznego zaprzeczenia 
wskazówek i danyeb, przedstawionych przez 
hr. Bobryńskiego. Nie, mawy obydwóch 
mówców mają na celu podanie w pogardę 
zasadniczego tunu, jaki nadał br. Booryński 
interpelacyi opolskiej. 

„lnterpelscya oskarża administracyę i 
miejscowe duchowieństwo prawosławne o 
działalność, której trudno znaleźć nazwę, o 
zabranie światyni gwałtem, o prefanacyę 
zwłok. Icó}? Faktyczne wyjaśnienie kwe- 
styi daje prawie nieprawdopodobne rezulta- 
ty. Oszazuje się, że kościół został zagarnie 
ty nie przez władzę, nie przez duchowień- 
stwo prawosławne, lecz przez katolików 
miejscowych. Pow:łali oni do tego wło- 
ścian z sąsiednich wsi i dn. 30 sierpnia 
1906 r., ttum zawładnął samowolnie kościo 
łem, postawił swoją straż dla jego ochrony 
i trzymał w swem posiadania w ciągu dwóch 
miesięcy. 

„O təm; wszystkiem obrońcy interpela- 
cyi milczą i ten fakt dla mnie przynajmniej 
jest zupełnie niezrozumiały. Rozumiem, że 
możaa rzucić cień na zachowanie władzy 
w danej sprawie; materyał do tego jest na- 
wet w samem wyjaśnien'u przedstawicieli 
rządu, lecz niepodobna zrozumieć, jak można 
przemilczeć zupełnie fakt zagarnięcia ko- 
ścioła przez katolików dn. 80 sierpnia 1906 
roku, t j. przyczynę. której następstwem 
była działalność władzy. Działalność ta na- 


to środkami 
samego ziemstwa, czy też zarządzeniami 
reąaowemi; — nie mamy przytem pretensyj 
do wyczerpującego traktowania kwestyi. 
Nad naermałnym rozwojem działalności 
oddz ału asekuracyjnego pracowała wybrana 
przez komitet komisya  ubezpie*zeniowa 
ws ólnie z ziemskim zarząłiem gubern ul- 
nym. Zostały wprowadzone nowe taryfy, 
prawidłowsza ocena budynków i wydawanie 
wynagrodzeń za pożary. Oprócz tego w zna- 
cznym stopniu zastosowano różne zarządze- 
nia przeciwpożarowe, jak pomoc w wyra 
bianiu przez wł ścian dachówek z piasku i 
cementu, wydawanie licznych pożyczek na 
pokrycie dachów temiż dachówkami i bla- 
chą, na przenoszenie gęsto zabudowanych 
obejść we wsiach, na działy odosobnione. 
Wydawano również nasiona, maszyny rolai- 
cze i pieniądze na urządzenie stawów i stu- 
dzien. Ogólna snma pożyczek, wydanych 
właścianom, dosięgła w r. 1908 prawie 100 
tysięcy rh. Włościanie sumiennie zwracają 
pożyczki i coraz bardziej uznają ogromną 
pożyteczność okazywanej im pomacy, wła- 
śnie w kierunku, w którym tak usilnie pra- 
cować stara się wydział ubezpieczeniowy. 
Zorganizowanie we wsiach znacznej ilośc: 
straży pożarnych, któreby zarazem miały 
dbać o utrzymywanie w porządku pieców i 
kominów i zachęcały do sadzenia drzew, 
kulturę kraju mogłoby znaeznie podnieść. 
Wydział drogowo-budowlany rozwinął 
w ciągu roku bieżącego bardziej pożyteczną 
działalność, niż w roku ubiegłym. W ciąga 
rokn bież. wykonano przy udziale, lab pod 
nadzorem technicznego personelu ziemstwa, 
różne roboty na sumę około 458 tys. rb. 
Oprócz tego ułożone zostały szczegółowe 
spisy szos | dróg bitych, mostów, szpitali, 
więzień i szkół, mależących do złamstwa, 
których to spisów dotychczas nie było. Jak: 
kolwięk nłożenie ich w ciągu jednego roku 
wymagało dużo czasu, kosztów i pracy, je- 
dnakże pociągnęło to za sobą zbyt wysokie 
koszty w porównaniu z ilością wykonanej 
pracy. Koszty te wyniosły 9,3% dla wyższe- 
go i 17,45, dla całego personelu technicz- 


tomiast jest łączona nie z tym najbliższym | nego. 


Ze sprawozdania wydziału lekarskiego 
widocznem jest, że w ciagu roku 1908 przy- 
były 2 nowe szpitale, 59 łóżek, w  szpita.- 
lach prowincyonalnych i 50 w szpitalu gu- 
bernialaym. Per-onel l karski zaś został 
zwiększony o 3 lekarzy, 4 felczerów i 4 a- 
kuszerki. Ułożono szczegółowe spisy rucho- 
mości szpitalnych i zaprowadzono bardzo 


szczegółową statystykę. Pomimo tego jed- 
xak, nie można się zgodzić ze zdaniem 
wyrażonem W „Przeglądzie gospodarki 


ziemskiej“,  przysłanym z minister twa, 
w którym p wiedziano, że sprawa lekarska 
w naszej gubernii jest już doprowadzona 
prawie do stanu normalnego. Cyfry przy- 
toczone w sprawozdaaiu wykazują nienor- 
malności w części gespodarczej w  szpita- 
lach prowincyonalnych. Wydatki gospodar- 
cze na utrzymanie chorych zwiększyły się 
w szpitalach prowincycnalnych o 5,862 rb., 
w szpitalu gubernialnym o 4,857 rb. Po o- 
bliczeniu dokładnem okazało się, że poży- 
wienie dzienne dla jednego chorego koszto- 
wało na prowincyi 1,41 kop. więcej, w szpi- 
talu gubernialnym zaś o 0,42 kop. mniej, 
niż w r. 1907. Cyfry te świadczą o jakichś 
nieporządkach w  szpitalazh prowincyozal- 


"nych. 


Na utrzymanie weterynarzy, felczerów, 
ambulstorya i lekarstwa wydano w r 1908 
około 50 tys. 1b; wydatek ter, jakkolwiek 
obowiązkowy, jednak w danych warunkach 
jest zbyteczny. Korzyść z mianowania w re- 
jorie lekerza weterynarfjnego, lub urządze- 
nia punktu ambulatoryjnego ma ludność w 
rzadkich tylko wypadkach; weterynarze zaś 
obowiązani są wypełniać przysyłane im blan- 
kiety spisami ilości inwentarza, którego nu- 
wet w przybliżeniu nie są w stanie spra- 
wdzóć. 

W sprawie oświaty ludowej rola na- 
szego ziemstwa sprowadza się do dawania 


pieniędzy wydziałowi dzecezyaluemu na 
szkoły  parafalne i inspektorowi szkół 
ludowych na skoly ministerskie, Gdyby 


zarząd gubernialny chciał cały wydział go- 
spodarczy wziąć w swe ręce — mógłby to 
zrobić. Mógłby się postarać o mianowanie 
kuratorów szkół w całej gubernił i mieć 
wpływ na dobór nauczycieli. Dotychczas w 
tym kieruaku nie nie zrobiono. Przypu- 
szezalnie nie omyl my sę, jeśli powiemy, 
że ze szkół cerkiewnych i ministerskich, 
wychodzi po skończeniu ich najwyżej 10 — 
15 procent uczniów, twuniejących naprawdę 
czytać, pisać i rachować. Ogromna szkoda, 
że duże sumy ziemskich pieniędzy, wydawa- 
nych na początkowe nauczanie (w r. 1908— 
400,000 rł.) dają tak małe rezultaty. 

Inne galęzie gospodarki miejscowej, 
któremi ziemstwo zarządza, lub ma z niemi 
styczność, konrcentru:ą się wszystkie w wy- 
szłale powinności. W  zwkres działalności 
tego wydziału wchodzi utrzymanie miejsco- 
wego zarządu cywilnego, paczty ziemskiej, 
utrzymywanie domów pueprawczych, koszty 


powinności wcjskowej, utrzymanie ducho- 
wieństwa, powinność drogowa, udzielanie 
pomocy agronomicznej ludności, zbierasie 


informacyi o cenach produktów żywnościo- 
wych i t. d. Działalność tego wydziału jest 
bardzo obszerna, sprawozdanie zaś rzeczone- 
go wydziału wykazuje, że włożono w niego 
wiele pracy, starając się wypełnić tik ob- 
szerne obowiązki. 

Mówiąc o działalności ziemskich od- 
działów, poruszyl śmy już niektóre usterki, 
o innych usterzach wspomina ministerski 
przegląd gospodarki ziemskiej”.  Bezwąt- 
pienia wiełu ważnych braków nie może u- 
sunąć zarząd ziemski swą władzą i te bar- 
dzo krępują zarząd. Przeaewszystkiem nale- 
ży do tego późne zatwierdzanie prelimirarzy 
(preliminarz 1908 r. był zatwierdzony 6 lip- 
ca 1908 r., a otrzymany w zarządzie 28 lip- 
ca 1909 r) i olbrzymie zaległ ści podutków 
zien:skich, których przyczyna leży poczęści 
w późnem zatwierdzaniu preliminarza. Zale- 
głści te następnie wpływają, ale niedobór 
ziemskich podatków w ciągu roku zmu:za 
zarząd do zastawiania papierów procent- 
w,ch, pożyczek itd. Według sprawozdań za- 
rządu gub. zaległości dosięgły w d. 1 stycz- 
nia 1909 r. 918,609 rb. Jeśli nawet więssza 
część tej sumy wpłynąła w początkach roku 
bież., na mocy 68 art. ustawy z d. 2 kwie- 
tnia 1908 r., nie może ona być wziętą pod 
uwage przy układanin budżetu na r. 1910. 
Trzeba będzie przypuszczalnie obłożyć pono- 
wnie zwiększonyri podatkiem osoby, płacące 
podatki, które zniżyć w latach następnych 
będzie bardzo trudno. Sprawy budowlane 
są bardzo hamowsse przez ni zbędną for- 
malność prze istuw nn: a wszystkich prelimi- 
narzy do zatwierdzania badowianemu wy- 
działowi zarządu g':b-rni+ lnego. Żądanie izby 
kontroli państwowej, od którewo teraz od- 
stąpić nie można, azy każdy inżynier składał 
przy sprawozdaniu, jeśli nawet idzie o bu- 
dowę za 10 czy 15 rb., kosztorys, rachunki 
wykouania, różne pokwitowania itd., również 
przysparza tymże inżynierom dużo zbytecz- 
nej pracy. 

Ze sprawozdania z wydziału powinno- 
ści widocznem jest, że ustanowiony «posób 
zarządzania szmami koszernemi pod kiero- 
wnictwem zarządu gub., który po pół roku 
nie odpowiada na zapytania zarządu ziem- 
skiego, nie przynosi pożądanych rezultatów. 

W końcu widzimy nawet z tego same- 
go sprawozdania, że sp sób zbierania infor- 
macyi o cenach przez zarządy gminne jest 
w wysokim stopniu niedostateczny. Trudno 
yrzesądzać, czy ziemski zarząd gub, może 
sanı zaprowadzić inny porządek. Gdyby je- 
dnak prawo z d. 2 kwietnia obowiązyweć 
miało i na przyszłość, jesteśmy przekonam, 
że naczelnik kraju, który specyaloą uwagę 
zwrówił w ostatnich czasach na nasze spra- 
wy zemskie, nie ołmówiłby gubernii swej 
pomocy dla dobra jej m eszkańców, wyrała- 
jacoj się w uwolnieniu od niektórych rozpo- 
rządzeń rządowych, które pociągają za sobą 
różne trndności bez istotnej korzyści cli 
sprawy. Są to ramki, krępujące tych, kto- 
rzyby nieraz szczerze chcieli pracować pro- 
mit" ale nie mogą tego zrobić. 

o wyświetleniu tych okoliczności na- 
suwa się pytanie, czy wogóle gubernialny 
zarząd ziemski prowadzi, zdan em ntszem, 
gospodarkę tak, jak należy ją prowadzić 
przy obecnem ustawodawstwie ziemskiem? 

„Dlaczego się ciągle słyszy w calej gu- 
bernii, we wszystki h warstwach ludności, 
nawet wśród urzędników ziemsk'ch tak du- 
żo narzekań, niezadowcleń? Na pytanie 
to odpowiemy wprost: według naszego gle- 
bohiego przekonania ziemski zarząd gub. 
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zupełnie inaczej tłómaczy postanowienia u- 
stawy o ile sią odnoszą do prew i obowiąz- 
ków zarządów względem powiatów, niż to 
chciał prawodawca,i stosuje to prawo w spo- 
sób wyłączający pomyślny i normalny roz- 
wój ziemstwa w naszej gubernii. 

W punkcie 3-im art. 52 ustawy z d. 2 
kwielnia 1908 r. powiedziano, że na ziemski 
zarząd gub. wkłada się „ogólne kierowni- 
ctwo i nadzór nad działalaością zarządów 
powiatowych i osób, służących w zarządzie 
gospodarki ziemskiej”, a w art. 53-im, „że 
zarządy powiatowe zarządzają na miejscu 
sprawami bieżącemi pod nadzorem zarządu 
gubernialnego". Zdaniem naszem widać z 
tych artykułów, że prawo nie zamierza uwa- 
ać zarządu powiatowego tylko za wyko- 
nawczy organ zarządu gub. 

Prawodawca nświadamiał sobie dosko- 
nale, że żywą gospodarką gubarnii o kilku- 
milionowej ludneści nie można debrze za 
rządzać z jednego punktu centralnego. Roz- 
porządzenia piśmienne tu nie wystarczą, 
choćby byy rozumne, lagiczne i liczne. Każ- 
dy człowiek z pewnem wykształceniem mo 
że tylko wtedy polubić swe zajęcie i z o- 
chutą mu się oddać, jeśli będzie miał choć 
trochę samodzielnoś, co nie wyłącza póź 
niej najsurowszej kontroli nad jego działal- 
nością. Jeśli zaś takiemu osobnikowi zup.ł- 
nie nie ufają nawet w takich rzeczach, które 
on na miejscu widzi (np. przy budowach), 
a zwierzchneść kombinacye swe opiera na 
piśmiennych raportach i wymaga od niego 
wyłącznie wykouania jej rozporządzeń, to 
staje się on tylko maszyną, która w żadnym 
razie nie może zwiększyć gorliwości w pra- 
cy. Taki człowiek nie może się od innych 
wyróżnić rezultatami swej pracowitości, skut 
kiem czego odpsda chęć do intensy wniejszej 
pracy i wszelziej osobistej inicyatywy. 

Praca w takich warunkach wymaga 
dużo wykonawców, którzy pracują automa 
tycznie tylko dla otrzymania przyznanego 
im wynagrojzenia i zupelnie nie są zainte- 
resowani, czy praca ich przyniesie r.eczywi- 
stą korzyść mieszkańcom danej miejscowo- 
ści lub powiatu, czy też nie. Ne będziemy 
się rozpisywali o smutnych skutkach takie- 
go sposobu prowadzenia gospodarki ziem- 
skiej. Odrzuwamy to prawie we wszystkich 
powiatach i choć izba kontroli państwowej 
baczy na każdą kopiejkę wydaną — wspo: 
mniany spesób prowadzenia spraw niepc- 
myślnie się odbija nawet na wydatkach ka- 
wy ziemskiej. Jeśli ziemski zarząd gub. nie 
może o tyle dowierzać swym agentom w po- 
wiatach, aby przyznać im więcej samodziel- 
ności, to znaczy, że albo oni są nieodpowie- 
dni i należy ich zmiemć, albo ziemski za- 
rząd gub. nie umnie sobie wyszukiwać odpo- 
wiednich ludzi i nimi kierować. 

Prawo z d. 2 kwietnia projektuje przy- 
ciągnąć do udziału w gospodarce ziemskiej 
p:wną ilość osób prywatnych w charakte- 
rze radnych powiatowych i kuratorów róż- 
nych działów gospodarki miejscowej. Kura- 
torów niema, a prawie wszystkich radnych, 
z małymi wyjątkami, odpycha od poświęce- 
nia pracy i czasu sprawom ziemskim despo- 
tyczna centralizacya wszystkiego w ziem- 
skim zarządzie gubernialnym. 

W stosunku do poszczególnych wy- 
działów komisya wyraża następujące dezy- 
deraty: 

M €W wydziale asekuracyjnym nale- 
żałoby: 1) zwiększyć ilość agentów do 26 
(po 2-ch na powiat), włożyć na nich obo- 
wiązek układania list asekurowanych bu- 
dynków i wypłscania wynagrodzeń za poża: 
ry, usuwając współudział zarządów gmin 
nych. 2) Przy wydawaniu blachy na pokry- 
cie dachów włościanam, dostarczać im rów- 
nież po możliwie nizkiej cenie w dobrym 
gatunku farbę olejną, którą kupować im jesl 
trudno bardzo. * 

B) W wydziale drogowo-budowlanym 
starszy inżynier zmuszony jest przez cały 
rok sprawdzać kosztorysy zgodnie z normal- 
ną ustawą i niema zuwełnie czasu dozoro: 
wać budowli i remontów w powiatach. 1) 
Należy starszemu inżynierowi dać do pomi- 
cy jednego lub dwóch pomceników-inżynie- 
rów, co zwiększy bardzo zdolność do pracy 
wydziału drogowo-budowlanego. 2) wydawać 
niewielkie awansy inżynieroni powiatowym 
na podziennych robotników, najnowanych 


danem jest, aby na stanowiska agronomów 
mianowano wyłącznie osoby, nietylko teore- 
tycznie, ale i praktycznie obznajmione z 
prowadzeniem gospodarki rolnej i aby one, 
przy mianowaniu na stanowisko, składały 
pochlebne świadectwa z odbytej służby 
przynajmniej w ciągu lat 3-ch w majątkach 
z racyonalną gospodarką. 


Rarahu. 


-——0— 


Jeden z podróżników odnalazł w Tahaa 


w Polinezyi Rarahu, bohaterkę „Małżeństwa“ 
(Mariage) Lotiego. Spotkanie to opisuja on 
W „Matin* w następujący sposób: 

Prawie na krańcach wsi Tahaa mieści 
się skromny domek z werandą, z wielkiemi 
schodami drewuianemi, otoczony łodygami 
bambusu. Na ostatnim stopniu stoi, splata 
jąc liście pandanusa, gruby człowiek, świe- 
cący od tłustości, z głową ogoloną, z oczami 


prawie nagi, spogłądu na nas nieufnie, gdy 
wchodzimy. To Te ć, mąż Rarahu. Rarahu 
bowiem wyszła zamąż. Oświadcza on, że Ra- 
rahu łowi ryby bardzo daleko i 
przyjść. Dopiero M. B., 
wysp S»us-le Vent i naczelnik krajowców, 
który nam towarzyszy i służy za tłómacza, 


skłania go do tego, że zgadza się nareszcie 
posłać po żone. Zapewniają nas, że Rarshu 
będzie popołudniu w szkole w Tahaa, gdzie 


mamy udać się na śniadanie. 


wychudzona, 


nej czarności, 


jej są chude, wydłużone, kościste. 


rzała, to Rarahu, 


powrót na wyspę Bord-Rora, 
rodzinną tego przyjaciela, 
chała. 


mięci. 
wniejszych ludzi 


wybuchnie płaczem. 


syła mu poraz ostatni la ora na“. 


na przepięknem tle otoczenia. 
na to chętnie. Gdy 


i jednę z nich przypięła mi 


kobiet i dzieci, siedzących koło drogi. 


w kształcie migdała, z nogami zdr fasnnowa- 
nemi przez elephantiasis. Stary ten człowiek, 


nie może 
administrator 


Istotnie o g. 2ej zjawia się ona tam, 
oczekiwana przez ras z niecierpliwością. U- 
kazuje się na schodach w towarzystwie kra- 
jowca. Jest to kobieta średniego wzrostu, 
ubrana w czerwony szlafrok, 
koło uszów zwisają dwie róże, na głowie ma 
wielki kapelusz czarny, włosy nadzwyczaj- 
splecione w dwa warkocze, 
spadają na ramiona. Pomimo swego wieku, 
gdyż może już liczyć około lat pięćdzies'ę- 
ciu, oczy jej pozostały piękne i wzrok po- 
włóczysty, nos jest cienki, zęby białe. Ręce 
Wydaje 
się bardzo zmęczona, jakkolwiek trzyma się 
prosto. i 

Wejście jej wywołało na mnie głębo- 
kie wrażenie. Jakto, więc ta kob.eta podsta- 
tak pięknie opiewana, to 
to dziecko takie żywe, takie kochające i ta- 
kie naiwne, którego marzeniem jedynem był 
na jej wyspę 
którego tak ko- 


W języku tahityjskim, mówiąc bardzo 
wolno i z przerwami, opowiedziała mi, że już 
od dziesięciu lat mieszka w Tahaa. Opuściła 
ona pewnego dnia Tahiti i nie chciała już 
powrócić na tę wielką wyspę. Przypomina 
ona sobie całą przeszłość, pamięta o pięk- 
rym oficerze, z którym przeżyła najpiękniej- 
szą idyllę, jaka tylko być może. Przypomina 
ona sobie przyjęcia u królowej Pomarć, 
wspomina o salonie z dwoma dużymi fote- 
lami złoconymi; opowiada mi o swym cz:1- 
nym kotku, o przyjaciółce Tiahoni, swej po- 
wiernicy. Zachowała ona dokładnie w pa- 
mięci szczegóły tych czasów minionych, po- 
mimo tego, że daty nie utkwiły w jej pa- 


Zapytałem ją, czy wie o tem, że napi- 
suno o niej książkę. Otrzymałem odpowiedź 
twierdzącą. Nie czytała jej jednak i nie zda- 
je się pragnąć poznać ją. Na wiadomość, że 
autor, który ją opisał, jest jednym z najsła- 
we Francyi, radosny u- 
smiech opromienia jej zbiedzoną twarzyczkę. 
Oczy jej błyszczą. Mam wrażenie, że lada chwila 
„Ponieważ powracasz 
tam powiada, wskazując na ocean po chwi- 
lowem milczeniu, jakie zapanowało między 
nami powiedz mu, że Rarahu pozdrawia go 
jak dawaiej, w imię prawdziwego Boga izg- 


Sfotografowałem ją w pobliżu szkoly, 
Zgodziła się 
miała się już oddalić, 
wyjęła dwie róże, które ozdabiały jej włosy 
! na piersiach, 
widocznie wzru:zona, drugą ofiarowała M. B. 
Póżniej uścisnęła nam dłonie ze smutkiem 
i odeszła milcząca i rozmarzona ku grupie 


Na następnem zebraniu w da. 21 lutego 
p. W. ma zakomunikować zebraniu o rezuł- 
tatach zastosowania tego przyrządu. 

W kwestyi wystawy krajowej w r.1911 
zarząd zakomunikował, że jako przedstawi- 
ciele T-wa weszli do komitetu wystawy: d-r 
Januszewski, oraz pp. prezes T-wa L. Zdro- 
jewski i członkowie C. Popławski, K. Bojar- 
ski i K. Grabowski. 

W końcu sprawozdania zarząd podał 
do decyzygi walnego zebrania szereg wnio- 
sków, między innemi: 1) upoważnić zarząd 
do wydawania zapomóg członkom w kwocie 
nie przekraczającej 50 rb. oraz pożyczek do 
150 rubli; 2) ra stypendya dla dzieci nie- 
zamożnych członków wydatkować do 300 rb.; 
3) ostateczny termin wypłacania składek 
członkowskich naznaczyć na dz. 1 kwietnia, 
po tym zaś terminie wysyłać do nieuiszcza 
jących się pokwitowania za zaliczeniem 
pocztowem. 

Ostatni wniosek zarządu polegał na 
tem, aby walne zebranie na posiedzeniu w 
dn. 21 lutego b. m. dokonało wyborów wy- 
stępujących z kolei członków zarządu pp. K. 
Bojarskiego i C. Popławskiego, jednego 
członka na miejsce obranego na prezesa 
T-wa p. L Zdrojewskiego oraz jego zastęp- 
cy zamiast ustępującego z kolei p. A. Bo- 
jarskiego. 

Po zatwierdzeniu powyższego sprawoz- 
dania przez zebranych, zostało odczytane 
sprawozdanie k. misyi rewizyjnej. 

Resztę zebrania wypełniły referaty 
członków T-wa — p. J. Krauzego, docenta 
politechniki lwowskiej —„O rezultatach kon- 
kursu kartoflarek w Borodiance w r. 1909', 
oraz p. Rozego „Kilka słów 0 sposobach 
prowadzenia gospodarstwa bez hodowli do- 
chodowej*. W ostatnim referacie p. Roze 
wskazał na posiadający już zwolenników kie 
runek gospodarowania, z ograniczeniem działu 
hodowlanego do minimum. Mówca p .ddał ten 
system gospodarki ostrej krytyce, wskazu- 
iąc przytem na niemożhwość w naszych wa- 
runkach obywania się bez nawozów zwierzę- 
cych i zastąpienia ich nawozami zielonymi. 


prób tego rodzaju gospodarki, które dały 
nader smutne rezultaty, z drugiej strony 
mówca wskazał na t^, że pionerzy tego sy- 
stemu zwykle znajdują się w specyalnych 


bez nawozów zwierzęcych. Przykład — pau 
Wyganowski z kieleckiego, który, mieszka- 


kać się do hodowli. 
bez hodowli jest nonsensem. 


kwestyę uprawiania ugoru, 


21 lutego o godz. 1-ej w tymże lokalu. 
LE a EE SE] 


Statystyka urzędowa i konieczność 
rzełeriej Statystyki. 


Łuck, w lutym. 


Przy tej okazyi poplecznicy rządu, 
wrogowie, 


bnie. 


styka urzędowa, 


list wyborczych z 1907 r., 


r. 1910 („pamiatnaja kniżka* 


cznego). 


Własność ziemska wyżej 100 (cenzus wybor- 


czy do ziemstw dla większej własności) 


Na dowód p. Roze zacytował przykład kilku 


warunkach, zezwalających na obywania się 


jąc w pobliżu miasta, używa, jako nawozów, 
odpadków miejskich, przetworów krwi z rze- 
źni i dzięki temu nie potrzebuje ucit- 
W innych warunkach, 
a szczególnie w naszym kraju gospodarka 


W referacie swym p. Roze poruszył 
co wywołało 
długą i ożywioną dyskusyę Po wyczerpaniu 
listy mówców zebranie zamknięto do dnia 


Telegramy obwieściły, iż wkrótce pod 
obrady Dumy Państwowej zostanie poddany 
wniosek 0 instytucyach ziemskich na Rus. 
a nasi 
irgimen'ować będą cyframi, 
na których ów słynny samorząd oparto. Po 
raz setny o uszy nasze obiją się znane ko- 
munały, iż na kresach jesteśmy słabi licze- 


Posłuchajmy więć, co warta owa staty- 
którą jak taranem walić 
będą w naszą narodowość, i w tym celu ze- 
stawmy dane urzędowe co do naszego po- 
siądania i co do naszej liczebności, podług 
podług s„isów 
ziemskich, ad hoc w r. z. sporządzanych, 
i wreszcie podług rocznika urzędowego na 
gub. wołyń- 
skiej, wydanie guber. komitetu statysty- 


ogromny wzrost własności rosyjskiej, która 
np. w pow. żytomierskim podskoczyła pod 
względem ilości majątków przeszło w czwór- 
nasób (62 i 254), zaś co do obszaru prawie 
w trójnasób (59782 i 148359 d.). 

Wprawdzie jednocześnie w tymże pow. 
żytomierskim i polska własność miała uledz 
powiększeniu, gdyż zamiast 80 majątków 
o 60192 dz. w r. 1907 wykazano 164 maj. 
a 110660 dz. w spisach 1909 r., i lubo w in- 
nych pow., prócz rowieńsxiego, analogiczny 
wzrost dostrzegamy, jednak sprzedaż pol- 
skiej ziemi w obce ręce zbyt często się po- 
wtarza, abyśmy mogli wierzyć w szczerość 
i dokładność statystyki urzędowej. 

Fantystyczność cyfr urzędowych jesz- 
cze dobitniej stwierdzimy, zestawiwszy iłość 
ludności Wołynia podług wykazów ziemskich 
z rocznikiem gubernialnym  („pamiatnaja 
kniżka*) na r. 1910, wydanie guber. komi- 
tetu statystycznego. 


Na 1 stycznia 1909 r. 
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Tablica ta dowodnie przekonuje, iż 


dnej zgodnej pozycyi. Nadto wykazy ziem 


świadonią tendencyą najmniejszy jej odse 


powialach, np. dubieńskim, 
wruckim, są wprost rażące. 


bów gruntowych? 


miała zbierać  materyał 


oba źródła urzędowa, lubo odnoszą się do 
jednego okresu i lubo dla obydwóch pod- 
stawową krynicą mądrości są kancelarye 
komisarzy obwodowych („stanowoj prystaw*), 
wzajem się zwalczają, nia wykazając ani jø- 


skie, ów fundament przyszłego quasi—sa- 
morządu, sporządzane są ze specyalnym 
uszczerbkiem dla naszej narodowości, by ze 


tek konstatować. Redukcye w niektórych 
kowelskim, o- 
W jednym tyl- 
ko powiecie ostrożskim kalendarz notuje 
niższą liczbę polaków, aniżeli listy ziemskie! 

Czy wobec tego nie powinniśmy zająć 
się gromadzeniem statystyki rzetelnej, obra- 
chowaniem własnych sił liczebnych i zaso- 


„. W r. 1907 projektowano utworzenie na 
Wołyniu organizacyi obywatelskiej, która 
ściśle rzeczowy 


że ty potrzebujesz, to—pyszy propało, bo tu 
teraz porządek taki, że zarobić dają tylko 
tym, którzy tego nie potrzebują... 

O główsego administratora od hrabiego 
Złotoryjskiego, któremu tam jest jak w nie- 
bie, sto innych wielkich panów się dobijz; 
a ot patrzaj, nasz pan Rudolf, z którym na- 
wet Lejba się liczy, siedzi na bruku i pies 
kulawy o niego się nie zapyta, bo on jest 
bez miejsca... 

Chodzę ja, medytuję, kłopoczę się i ża- 
dnego interesu wymyśleć sobie ani rusz 
nie mogę... 

Był czas, kiedy wszyscy majątki swoje 
zakładali i można bjło przytem zarobić.. 
Ale teruz nie, bo już wszystko założone... 

Potem, jak pozwolili majątki kupować, 
to ja myślał, że przy tem będzie można coś 
nie coś zorobić.. Ale wyszło akurat na od- 
wrót. Bo jak pozwolili kupować, to zaraz 
wszyscy zechcieli sprzedawać... Powiadają 
sobie—teraz kto zechce, to może kupić, a ja 
sprzedam... I znaleźli sobie nawet kupca, 
co zawsze chce kupować—Bank Włościański.., 

Ano myślę, jak bank,sto bank... Tylko 
wyobraź sobie, że i przy tym interesie pie- 
czeni swojej ty teraz nie npieczesz.. Bə 
jak spotkasz ty na ulicy trzech ludzi, to 
napowno dwóch z nich majątki swoje już 
parcelują, a trzeci im pomaga... Nie wci- 
śnicsz się!... 

Jest jeszcze jeden interes do zrobienia, 
ale straszna, choć chce się... 


Powiadają, Że trzeba wziąć posesyę, 
choćby po 40 rubli za dziesięcinę, zro- 
bić duży k'mktrakt z ceukrownią, wziąć 
od cukrowni jeszcze większy awacs, za ten 
awans kupić majątek, potem zaraz majątek 
ten rozparcelować i już... Z fabryką zaw- 
sze jako tako się załatwisz, a właściciel 
twojej posesyi sam ciebia od kontraktu po 
roku zwolni, bo albo ty jemu nie zapłacisz, 
albo on sam swój majątek zechce także roz- 
parcelować.,. 

Jeżeli Lejba ci nie potrzebny, to mi go 
przyślij, bo bez głowy tutaj nie można... 
Zostanie ci na wszelki wypadek Rubinowa, 
to i tak dasz sobie radę, a w gwałtownym 
razie po Majorka do Wołczyniec paszlij... 

Nie mam nawet czasu, żeby cię poca- 
łować... Twój... Jan.* 

„Mój Janku! Zawsze byłeś niezdarą 
i umrzesz takim. Mówiłam ci, nie jedź bez 
Lejby... i widzis ?!... 

Ja tu sobie doskonale dam radę. Z pocz- 
ciwą Rubinową widziałam się wczoraj, 
a i wolczyniecki Majorko już dwa razy swe- 
go syna przysyłał, czy czego nie potrzeba. 

P:zyjeżdżał proboszcz j, jak zawsze, gde- 
ral. Powiada — po co twój mąż majątek 
w posesyę wypuścił i jakiegoś tam intsresu 
szuka, kiedy najlepszy interes swojego pil- 
nować.. To, mówi, robota Lejby, który 
i was ssie, i z posesora korzysta... 

Z rytowałam się. 

Tego ssmego dna c>ś ty wyjechał, wy- 
rzuciłam Dorotę, a wzięłam Józ:fę, która 
była bez miejsca, ele i tej już niema i my- 
siałam dzisia! telegrafawać do Warszewv po- 
nową bone. 

A propos... Jest ekonom Marcinostwa 
do wzięcia. Wyobraź sobie, że wracał oneg- 
daj szarabanem i czterema końmi do domu, 
a że prom był po drugiej stronie, więc nie 
chcąc czekać, kazał furmanowi jechać przez 
lód, sam zostawszy na brzegu. Powiada do 
furmana: Ty serce jid”, a jak lid wyderzyt”, 
to i ja projdu... No i wyobraź sobie, lód 
nie wytrzymał... Cztery konie utonęło, sza- 
raban w kawałki, tylko Semen jakoś wy- 
skoczył.. I zaraz cała historya. Znasz Mar- 
cina, jaki on gorączka:—natychmiast eko- 
noma wyrzucił, a to dobry człowiek i szkoda... 

Co ty tam robisz Janku w Kijowie?!... 

Naszemu Stasiowi wczoraj się śniło, że 
tatuś nowego braciszka przywiózł z miasta... 
Dzieci miewają czasem przeczucia... Pamiętaj, 
Janku, żeoyś dobrze się prowadził i o domu 
ne zapominał... 

Ja na pocałowanie ciebie zawsze czas 
znajdę... Twoja.. Lala..." 


Czarny Jegomość. 
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ny być poprawionę odpowiednio do warun- 
ków naszej gubernii i przedłożone minister- 
stwu do zatwierdzenia, krępują one bowiem 
inżynierów, a pomimo to nadużycia są mo- 
żliwe. 

C) Poczty ziemskie. 1) Na wszyst» 
kich wózkach poczt ziemskich powinny być 


Wczoraj w sali klubu automobilistów 
odbyło się walne zebranie T-wa wzajemnej 


pomocy rolników i leśników. Przewodni- 
L. Zdrojewski, sekretarzem był pan 


czył p. 
C. Popławski, 


Zebrani uczcili przez powstanie pamięć 


8 zmarłych w ciągu roku członków T-wa. 
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kszej własności co utrudui niewątpliwie 
polskiemu ziemiaństwu i bez tego uciążliwe 
warunki bytu. Xy. 


ktu? Wszak przyszłe ziemstwo z przewagą 
żywiołu włościańskiego zaczaie przedewszy- 
stkiem, od wyższego opodatkowania wie- 


sprawozdaniu ze zjazdu delegatów  „Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy osób pracują- 
cych* moja rola w zaszłym na zjeździe in- 
cydencie została przedstawioną  nieściśle, 
wobec czego uprzejmie proszę o wydruko- 
wanie następującego mego wyjaśnienia: 

1) po raszłym na zjeździe incydencie, 


a tylu wypisane dużemi literami: nazwa, Ze sprawozdania rocznego zarządu C eia ety układaniem swego oświadcze- 
punkty i AE wózxa, co ułatwi bardzo kon-|z działalneści T-wa dowiedzieliśmy się, że | Sag JSABAE Š nia, głosu nie żądałem, ( ) 
trole. W wielu miejscowościach urzędnicy |T-wo w dniu wczorajszym liczyło 285 człon- 3 ŚRZE%8 288885 Bez maski 2) po napisaniu oświadczenia złoży- 
policyjni na całe dnie biorą konie ziemskie|ków. Zmiany, zaszłe w składzie T-wa, były re aSSą* TEIR ° łem go w prezydyum zjazdu, y i 
na prywatne wyjazdy na miasto, co jest| następujące: 8 członków zmarło, 7 wybyłoj 4 KA KUNA Kutyna ER 3) w oświadczeniu swem, nie wdając 
niedozwolone. 2) Komitety powiatowe po-|z T-wa, wstąpiło doń 11. W ciągu roku za- 5a r | Dwa listy, się w ocenę postępowania poszczególnych 
winny mieć prawo wydzierżawiania poczto-|rząd T-wa odbył 22 zebrania. Z pożyczek| * | £ Z5AE8 S8ZELB kochanāl osób, podkreślałem, że na zjeździe nie zosta- 
wych punktów, oraz zwiększania lub zmniej-|i zapomóg T-wa korzystało 6 członków, zeļ o e” c + Pizzieciit iadi e Ra ły wobec gościa zachowane wymagania go- 
szania liczby koni żni j po- ó dzieci członkó rzyjechał ja jestem Juz w Kijowie |ścinności i grzeczności, 
trzeby. <A eg 2 Sr pracy He lal ac? 3 SĘESZEOTZRNER od czterech dni, ale tęsknię.. Bo wszystko 4) W temże oświadczeniu prosiłem 
rzeby. i a wyszukania zwracającym si 4 e Za GOTAŻAMA : ; dE ; 
b, wst skan, D Play po-lo ma io ad milona aae w) o | a. | d ERZOERESSSgS |, draga Dalasa To Jat ma anie psy o pan zo aaa 
winni w tej chwili powiadamiać lekarza o-|sunki csobiste; oprócz tego uciekał się do , A ok JĄ. a , le Qaisz 
kręgowego i zarządy powiatowe, czego do-|ogłeszeń w mó korespondencji z doba F EJ ODENINANEKKNNNI Eo oeoa zd D ai E r ki EA przebieg sprawy, a chcąc, aby oświadczenie 
tychczas nie robili, w razie liczniejszych wy-| mi prywatnemi i pertraktacyi z ziemstwem. £ = 4 PAM my Się DALI, CO LejDa prorokowai, a kuDino-|moje pozostało w dokumentach Związku, 
padków zasłabnięć w tej lub innej miejsco-| W rezultacie tych zabiegów — z 17 zgła- à z BZBSĘEZBEŚRZE wa tobie mówiła, to ono wyszło prawda i dla- | prosiłem, aby w każdym bądź razie eświad- 
wości, dla powzięcia środków przeciw sze-|szających się otrzymało posady 9 osób, a tego R kie ek pw P zał dials a 5 mòje zostało przekazane archiwum 
rzeniu się chorób epidemicznych, nawet w|oprócz tego zarząd nie traci nadziei, że w h E me h an Bis HA RO 7 ah A zarządu Towarzystwa. | 
razach wątpliwych, oraz dla szybkiego wy-|czasie kontraktów uda mu się wyszukać gz f > S AE taki Re ei oei de 5) Gdy prezydyum oddało s; rawę pod 
słania personelu lekarskiego. 2) Pożądanem ||eszcze kilka. Ze swej strony zarząd zwró- zEd PE: FEMEKE py a E EJ ŚCI wydo |rozpatrzenie zjazdu i gdy na postawione 
jest, aby felczerz lokowywani byli Wale dosób sh Sb i EECEN=KECEFE stać ty od nich nie potrafisz, chociażby ty był| przez prezydyum pytanie dały się słyszeć 
T M Gi R ŚmieszkanCd aleć a Tei ie eA pei 6 o "ai SSE EBSZZE EF nie wiem jaki mądry. na sali głosy, aby oświadczenia mego nie 
Jas <oyiodknwwwiie do dłocai T02 OSZE REE: leś 20 RĘCZIKUJĘ „posad 7-TOF SBZZĘZAŁZ ERE £ Lejba huncwot, ale on nie głupi... Lejba | protokółować, zażądałem głosu dla wyjaśnie- 
ed BA da ZMS. Ric c, kak” "nio AREA wa ubiegłej jesieni ZEFUSZZZESSEZ ma racyę, kiedy powiada, że nie każdy po-|nia motywów mego „oświadczenia*. 
U dkżzkęj” ul ewiajó=: area M PAD WO RMA AUD CERET JSSJCM zo: E jedzie sobie zagran'cę i zaraz milion wygra, Prezydyum moje żądanie poddało pod 
gminy mają 2 8 razy więcej ludności,|stał zorganizowany konkurs kartoflurek w 2 z ł d ża z 3 
niż inne. *| Borodiance, m. hr. J. Szembeka, przyczem za gr E a albo weźmie posesyę, zapłaci dwadzieścia |głusowanie zjazdu; otrzymawszy głos na 
1) Pożąda- s ra > z pięć rubli za dziesięcinę i bez butów stam-| mocy tego głosowania, umotywowałem swe 


E) Więzienia poprawcze. 
nem byłoby wszcząć starania o0 przyznanie 


rząd dóbr ze swej strony ofiarował wszystko 


potrzebne, do gościnności włącznie. Kiero- 


moldweAoNaóG=ai 
a rm 


tąd nie wyjizie.. Trzeba mieć seczęście... 


Trzeba mieć szczęście i trzeba mieć na 


oświadczenie, oraz dodałem, że obecnie, 


ziemskiemu zarządowi, lub kuratorom ziem. | wał doświadczeniami p. J. Krauze, który re- E iemiad Tóżętódy ŻA. gdy sprawa jest rozważaną na zjeździe, n'e 
skim większego wpływu na organizacyę wię-|zultaty konkursu opisał w referacie. Na Aczkolwiek brak nam danych szczegó- Too PB. jakmósili wóji m kaś a Pasa ao Eo dł ok 


zień poprawczych i kolonii poprawczych dla 
małoletnich przestępcow. Kasa ziemska a- 
sygnuje znaczne środki na ten cel, prawo 
zaś nie pozwala zarządowi ziemskiemu mie 
szać się do tych spraw. 

Opinię naszą w sprawie oświaty ludo- 
wej już wygowiedzieliśmy; co się zaś tyczy 
agronoimicznej pomocy dla włościan, to pożą- 


wniosek zarządu zebranie uchwaliło wyrazić 
wdzięczność wszystkim, którzy się przyczy- 
nili do organizacyi konkursu. 

Nastęonie do wiadomości zebrania po- 
dano, że członek T-wa, p. S. Wroczyński, 
jeździł w roku bież. do Węgier, aby zapo- 
znać się tam z użyciem pługa parowego 
I nabył takowy dla dóbr Kordelowieckich. 


4 


lowych co do jednego powiatu łuckiego 
(wiemy tylko, iż własność szlachty dziedzi- 
cznej w tym powiecie — polaków i rosyan, 
razem 236 majątków, obejmuje 185315 dz. 
wartości (7,012,223 rb.) wnioski, płynące 
z przytoczonej taksy, same się nastręczają. 

Obserwujemy więc wszędzie, prócz je- 
dnego pow. ostrożskiego, w ciągu lat dwóch, 


nysziú geld, nysztń komplement... Nikt na 
c.ebie uwagi nie zwraca... A jak wywąchsją, 


*) Listy ziemskie, segregnjąc ludiość, podają 
następujące rubryki: Rosyan prawosławnych, rosyan sta- 
roobrzędowców i rosyan innych wyznań; zaś rocznik 
gub. wyszczególnia oddzielnie: rusinów (>małorosyanc), 
białorus.nów i wielkorosyan. 


zaakceptował potem w swem przemówieniu 
pan Huskowsk', prezes zarządu T wa. 
Proszę przyjąć wyrazy szacunku 


Władysław Mech. 


RENEONAROOONOWOOOCONIAGN CNN |>| uczeń Paweł Bolczyk wyszedł z mieszkania w 
w domu Nr. 14 przy vi: Turgeuicwskiej po sprav nack 
Gdy do wieczora nie powró- 
cił, opiekunowie jego, pp. Sunenstral. zaczęli puszuki- 
Wsród jego rzeczy rn.lezieno koperię z kari- 
ką do jedńrgo z kolegów pisaną. Oświsdcza on w niaj, 
Zayiniony chłopiec 


KRONIKA. 


Kalsadarcyk. 


Dziś 20 (5) Loona i Eucheryusza. 
Jatro 21 (6) Meksymiana B, Felixsa B, W. 
Waenód siońsa gudz. 6 ©. 38 


Zachód stońca godz, 5 ©. 45 
Diegość dnis godz. 11 ©, 07. 


— Kiermasz Tow. Debr. W dzisiejszym 
numerze w rubryce „Nadesłane“ zamieszcza- 
my spis dodatkowy osót, biorących udział 


E 


dn sąsiednieza sklepiku. 
wania. 


ze postanowił odubrac sobie zycie. 
ubrany był w murdar realisty. 


—gZŹ domu ;Nr315 przy X. Polance znikł z mie- 


szkamia rodziców 1+-ieini Pictr Afanasjaw. 

— W SPRAWIE NAPADU PRZY UM. TARA. 
SOWSKIEJ, Peszukiwaniu plównego sprawcy napadu 
przy mi. Tarasowskiej dotychczes nie odniosły zadnenu 
skutku; arssztowano jednak pode,rzawanych 6 współn 
dział w knapadzieą:bracif Pawłaqi Fiedora Pialnchow- 
skich oraz matke ich Maryę Pialuchowske, O:oby pc- 
szkcdowanie poznały w Fiedorze P.elu:howskim jedne- 
go z uczestników nansdn. 


— ODKĄSZENIE UCHA. Wezcraj nazN. Wa 


czynny w kioskach, w komitetach pomocni- | le"(Nr. 5) stójzowy Mrzouienk» zmuszaay być poskro- 


czym i Ścisivm oraz 3-cią listę ofiar, 
słanych na Klerrmiasz. 

— Wieczornica. Dziś wieczorem w sali 
P. T. G. odbędzie się wieczerniza, 


nade-|mić walczących na pięście maizonków Waurowych. 


Witrowśoirzadowolony z inierwencyi stójkowego 0dką- 
sił mu kawałek nêba. 


— ŚWIERĆ W CYRKULE." Wczoraj w nocy 


poprze- | cyrknle peczer.kim nmarł przywiezżi ny w przeddzień 


dzona oddziałem Focertowym i deklamacyą | dymisycnowany urzędnik 40 let Jazób Jurjew. Z wło- 


— (czyt p. Frankfurta. 
w sali T-wa technicznego odbędzia się osta- 
tni odezyt p. Frankfurta: „Unawożenie bło- 
tem defekacyjnem, sposoby kombinowanego 
zasiewu nawozów, warunki handlu nawoza- 
mi sztucznymi“. 

— Bal P. T. G Cieszący się popular- 
nością od lat paru doroczny bal wydniało 
wioślarskiego P. T. G. odbędzie się dn. 27 
lutego w sali P. T-wa Gimnastycznego (Kre- 
szczatyk 28). 

— Piknik. Rojno i wesoło było we 
czwartek w salach klubu Kupieckiego na 
doroczaym tradycyjnym pikninu. Stosow- 
nie do zapowiedzi, tańce rozpoczęły się zna- 
cznie wcześniej, niż na bslach z lat p przed- 
nich, gośc e jednak zjeżdżali się tłumnie do 
g. 12-ej. Do kontredansa s'anqło dwieście 
kilkadziesiąt par, ale pomimo tak wielkiej 
ilości osób, tańce szły składnie i porządnie, 
dzięki umiejętnemu i s-rawaemu prowadze- 
niu tańców przez pp. W. Krzyżanowskiego. 
Włyńskiego, B. Obidzinskiego i Kęszyckie- 
go. Bardzo miłe i estetyczue wrażenie ro 
bił kotylion, nader urozmaicony. Bardzo 
ładne i cryginalae były przybory kotyliono- 
we, śliczne różnokclorowe efekty świetlne. 
Tańce szły z ogromnym życiem, bawiono 
się ochoczo, to też z żalem zebrani goście 
powitali konie: balu i z miłem wreżeniem 
opuszczali zabawę. 

— Szczepienie ospy. Wubec tego, że 
zasłabnięcia na ospę stały się coraz częstsze 
(w styczniu 238 wypadków, w ubiegłej połu- 
wie lutego 14 wypadów), zarząd miejski zor- 
ganizował bezpłat e szczepienie ospy w Ta- 
tuszu. Odbywać się ono będzie w niedziele 
od godz. 11—1 i w czwattki cd 3—5eej, w 
lokalu nocnych dyżurów lekarskich. 

— Sprawózanie liczników. Zarząd miej- 
ski ogłosił, że wszyscy konsumenci T-wa 
elektrycznego mogą zwracać się do zarządu 
miejskiego z Żądaniem sprawdzenia, czy u: 
stawione w ich lokalach liezmki elektryczn= 
funkcyonują dokładnie. Przy zgłoszeniu na- 
leży wpłacić 5 rb., które zostaną skarżącemu 
zwrócone, w razie gdyby licznik fałszywie 
wskazywał ilość zużytaj elektryczności. 

+ wn Zasznocenia ulicy. Worec tego,” |; 
umocowanie przewo'ników tramwajowych 
na ul. Proreznej d> ścian kamienic okazało 
się niemożliwem ze względn ra brak zezwo- 
lenia ze strony właścicięli, T-wo tramwajo- 
we ustawiło wzdluż chodnisów szeregźordy- 
narnych słayów drewniacych. 

— W sprawie aresztowania intandantów. 
Wczoraj o godz. 10-tejruno 6-ciu areszto- 
wanych intendentów przewieziono na od ach 
główny va Peczersku, gdzie w ciągu całego 
dala trwało dalsze przesłuchiwanie intenden- 
tów przez wojskowego sędziego śledczego 
pułk von Komera. 

W nocy ma d. 19 lutego, na skutek 
fozporządzenia wojskowej władzy śledczej 
aresztowano w Kijowie jeszcze 12 intenden- 
tów. 

— Sprawa rewirowego Kobzarenki. By- 
ły rewirowy, Kobzarenk» prócz oskarżenia 
go o defraułacyę jest pociągnięty do odpo- 
wiedzialaości za ukrycie 2 protokółów, za 
co Kobzarenko otrzymał łapówki. Wczoraj 
przewieziono Kobzarenkę z cyrkału st»roki- 
jowskieg» do więzienia łukjanowieckiego. 

— Zly stan wozów tramwajowych Na 
skutek doniesienia zarządu miasta o tem, 
iż towarzystwo tramwajowe puszcza w obieg 
wagony— zdaniem rzeczozaawców niezdavne 
do użytku, wczoraj policya nakazała bez- 
zwłooznie wycofać wagony te zobiegu i na- 
dal taxowych nie puszczać w ruch, aż do 
nowej decyzył komusyi technicznej. 

— Wyjazd gubernatora. Wczoraj ran- 
nym pociągiem wyjechał w sprawach służ- 
bowych do Wasyłkowa gubernator kijowski, 
szambełan A. Giers. 


— ZBROJNY NAPAD. Wczoraj w nocy doko- 
Lano nador zuchwałego naparu ua mies.kanie bunca 
p. T Urf nignd>na przy ul. (arasow:kiej Nr. 19. Ra 
bus *. w Jicznie >-u weszli przez kuchenne schody; 
drzwi otworziła służąca na cdezwanio sią «otwórz, Ta- 
nu». Wszadiszy do kuchni, Laadyci, uzbrojeni w re- 
wolwery i noże, powiązali słuzaącz i udan sią do po- 
koju lokatora, stndetta Z. Podolskiego. Młodzieniec 
przed chwilą wrócił do domu i jeszcze nie spał, Gdy 
baadjci kazali mu milczeć i dać pieniądza, uległ ich 
rozkazowi i wręczył im posiadaną. przy sobie gotówkę. 
Rzszimieszki związali z kolei jego i zaprowadaili do 
sypialni śpiących p p. Offentendonów. Tu zapytali ich 
o piwniądce, a Że zagrozili przy sem sidiercią, więc 
przestraszeu: małżonkowie wskszali wszelkio kryjówki 
z pieniędzmi : kosztowaościami. Pomnumo to rabuste skrę- 
powali p-p. O., zabrali za jakie 600 rb. różnych rzeczy 
i kazawszy wszystkim milczeć, najspokojdiej s'ę wynie- 
sli. Gdag oszałomieni p.p. O. przyszli do siebie, wszczę- 
li popłoch. Zjawiła sią policyn, rozp)cząto puszukiwa- 
nia, ale ta oczywiścia du niczego mie doprowadziły. 
Jako podejrzane o współudział w napadzie zaareszto 
wana słażące p.p. O., Ulśnę Berożnę i Tatiang Dri- 
zniewą 

— FABRYKA NARZĘDZI ZLODZECJSKICH. 
Wezoraj w nocy policya wykryła w domu Nr. 33 przy 
u', Petrowskiej całą fabrykę złudajejski h narzędzi. Zaa- 
rusżtowano P. Ctiepanienkę i F. Kriu zkowa 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania M Szan ra i 
A, Mawriona przy ul. W. Wasylkowskiej Nr. 5 skra- 
dziono rzeczy za rb. 116. W dziru Nr. 3 przy ul. Ki- 
ryłowskiej okradziono ua 150 rb. sk'ep spożywczy P. 
Lepenguta. Na placu Kontraktowym M R'dczenca Skra- 
dziono 3 bezpłatne bilety tramwajowe; sprawcę kradzie- 
ży—Mizołaja Czmychał»wa zsarasztowano i bilety ode- 
brano. Na ul. Kościslnej probowa% okraść d.m ko- 
ścielny, złodziej jodask, Sorę.usz Koszewej, w porę zo- 
stał SuLwytany. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Wczoraj a świ- 
cia na placu wysiawowym podsiestono w nietrzeźwym 
stan © z okrwawioną głową Waleryana Loaparda. Po 
pierwszym opatruska przewieziono do Aleksaudrow- 
skiego szpitala. 

— UJĘC! PRZESTĘPCY. Pebirya ślołera wy- 
kryła w domu Nr. 62 przy u. Po zajowskiój skład kra- 
dzi: nych rzu'zy i aresztowała złodziei Jankls Kryc- 
Lerga i Kiwe Zalmanowa. Na ul Szizekuwickiej za- 
arosetrwana P. Kolesniezanką, sprawcę kradzioży u A 
Uszereski przy ui. N. Wał, 


— ZAGADKOWE ZNIŚNIĘCIE. Qusgdaj rano 


W niedzielę ki jegofprzewieziono do prussktoryum. 


— FÓKASANY PRZEZ PSA. Na ul. Z'emlań 
skiej na” kerzersku pirs "właś t'iela domu Nr. 15 po- 
kąsał przechodzącego A. Fied rowa. 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W obejściu 
Nr. 41 przy Bilikowskin Balwarze zawaliła się $ iana 
rozbieranego demu i przyguiolła robotnika M. Nosi- 
kowa. Pugrtowie opatrzyłożnposzk: dowanego. 


— SKONFISKOWANIE BIBUŁKI PAPIRRO- 
SOWEJ.ŻEW sklepie A. Szułoma przy ul. Mieżygor- 
skiej Nr 29 nrząduik skcyzv skonf:skował 7,730 ksią- 
zeczek bibułki prpierosowej i 59,509 gilz. 

— PODRZUCENIE. Ogoło piekarni turrckiej 
przy ul. Nikolskiej Nr. i4 podrzucono ćwojs bliżajął — 
chłopca i dziewczynsą.- Dzieci umieszezonoż w przy- 
tułxu. 

— REWIZYE Wezaraj w nosy Da al. Piro- 
gowskiej, Wozdwiżeńsciei i; Frałowskiej dokorano sze 
regu rewizyt. Wszystkie tyty bezow ocne. 

— OBŁĄKANY. Wczorśj zrana w poblizu sali 
kontrakiowej ukazał się na aliry zupelnie n gi, paka- 
leczony czływiek—:ak się okazało—waryat, Bazyli Ko- 
maoczyk. Chorego uxi szczono „w Szpitalu Kiry- 
łowskim, 

--ZZNALEZIENIE. Wczoraj ta ml, Paszkiń- 
skioj na chodaikuz znaleziono czek Nr. 38—16 rosyj 
skiego banku przemysłowego na sumę;l,360 rb. ra o- 
kaziciela. 

— WYPADKI Wczoraj na Zwierzyńcu wożai- 
ca Tel'jew dostał się pod kopyta rozbit gauego konia i 
ciężao poraniony w stauie nieprzytomeym edwieziony 
zustal do spitała” AleksandrorSkicy0. 

Na Niknisk e; Śtebóżce wprost mogiły Askol- 
da pewion robotnik przy ;„łudow c studni został ciężka 
poraniony. 

4 wczu tramwajow*go spad! nieznany 11-letni 
chłopak, którego Pvgct .wie odwiozio w stanie grożaym 
do szpitala Ale ssandrowskiago. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„Momus*. 
«Àch ten Leon» gość. występ p. M. Łaskiej. 


Aczkolwiek ast II farsy „Ach ten Leon“ 
uważany jest za najlepszy z całej sztuki, 
właściwem polem popisu dla wykonawczyń 
roli „Tuto“ jest akt HI. W tym$to akcie 
w scenie- ze Stefanią artystka grające 
„Toto“ ma twardy orzech do zgryzienia, 
grając kokoię, udającą damę i wskntek tego 
co chwila wypadającą % tonu. Zazwyczaj 
bywa, że kokola gra damę z towarzystwa 
m parze j.nieyi „ CZy. T da: 
ma ipare 4 KME Obok? dena 

A nvauty. yada? Wj pA 2) LBA ZADAR 
dzi często do szarży. P. łuska nietylko omi- 
nęła tę Scyllę i Charybię, nietylke że była 
niezmiernie szczerą 1 naturalną, ale zabar 
wiła oddzielne momenty swym niezrów na- 
nym humorem i życiem. 

Wykonawca roii tytułowej (Leon) dyr. 
Pawłowski grał z werwą i humorem, wzbu- 
dzając co chwila śmiech na sali. 

Doskonałęmi mamą i papą i Debienne 
byli p. Niewiarska i p. Małkowski, Reszta 
wykonawców była na swojem miejscu. Tyl- 
ko p. Piotrowski, jak na motylkowatege 
Suezy, był za poważny 1 za ciężki. 

Sztuka szła gładko i w żywem tem- 
pie—bawiono się wyśmienicie. Kabaret cie- 
szył się powodzeniem, jak zwykie. 


Występy gościnne p. M. Łaskiej w farste 
polskiej. 

Dzisiaj fursa polska daje znakomitą 
farsę p. t. „Precz z mężczyzną”. Farsa o 
parta jest na rzekomej nienawisci kobiety 
postępowej do mężczyzny. Główną rolę w 
sziuce (antagon'stkę rodzaju męskiego) ade- 
gra nasz znakomit$ gość, p. M. Łiska. 

Rolę Stacha odegta dyrektor Pawło- 
wski, zaznaczyć należy, że rolę tę p. Pa- 
włowski (śr podczas występów swoich w 
warszawsk teatrach rządowych. 

Zakończenie pierwszego aklu jest wy- 
reżyserowane, według scóaaryusza Warszaw- 
skiego. W Niedzielę powtórzoną będzie z p. 
Łaską „Niebieska myszka", która na pierw- 
szym przedstawieniu św ęziła taki sukces. 

Po przedstawieniu „Bal maskaradowy, 
urządzony przez artystów naszej farsy. Zx- 
powiadadają oni wiel» i bardzo ciekawych 
niespodzianek Momusowych. 

Początek o g. IŁ i pół wiecz. s 


Teatr polski w „Ogniwie*. 


Dyrekcya naszego stałrgo teatru, pra- 
grac ściągnąć w dniu jntrzejszym jaknaj- 
więksży zastęp publiczności do „Ogniwa“, 
daje jedną z najlepszych firs. jakie w osta- 
tnich kilku latach ukaz»ły się na scenach 
europejskich. Odegra e będą mianowicie 3 
aktowe „Koziiki* I. Kratra. Niestychanie 
wesoła ta farsa jest grana na naszej scenie 
bez zarzutu. W jatrzejszym wznowieniu bie- 
rze udział cały personel zawadowy oraz naj- 
lepsze siły miłośnicze. 


"a: 


Telsgramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Senator Nsuhardt w Warszawie. 


Warszawa. — Senutor Neuhardt skła- 
dał wizyty przedstawicielom wyższej władzy. 

We wczorajszym roztazie dziennym 
oberpoliemajstra pulecono policyj, aby udzie 
lała sen. Neuhardtowi właściwej pomocy. 
Komi<ya rewizyjna w pełnym komplecie od 
będzie w tych duiach rosiedzenie w cein 
podziału instytucyi era miast pomiędzy po 
szezegółnych rewidentów. Akta i dukumen: 
tą senatora Garina, który już nie wróci 
do Warszawy, przekazano senatorowi Neu- 


hardtomi. Rewieya intendentuty  przepro-i w Dumie i Radzie Państwa 


wadzona będzie nadal przez senaloza Nev- 
hardta. 
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Demonstracya z powodu prawa wyborczsgo. 


+ Berlin. — „Vorwiijts* wzywa do urzą- 
dzenia demonstracyi w niedzielę z powodu 
nowego prawa wyborczego. Prefekt palicyi 
wydał okólnik, w którym zaznacza, iż przed 
sięwzięte zostaną środki dla utrzymania spo- 
koju i porządku publicznego. Oczekiwane 
są starcia demonstrantów z polieyą. 


Praces Tarnowskiej. 


Wenscya. — Na żądanie Tarnowskiej 
przewiezioną ona zostanie na posiedzenie 
sądu w gondoli; inni oskarżeni mają udać 
się piechotą do gmachu sądowego. Gazety 
włoskie nazywają Tarnowsią — nowoczesną 
!mkrecyą Bvrgia. Swiadkowie mają przy- 
być z Niemiec, Kosyi i Austryi. Rozprawy 
sądowe potrwają prawdopodobnie około 3 
miesięcy. 


Kradzież wieńców z grobowców Cesarskich. 


Petersburg. W soborze Petropawłowskim 
wykryto kradzież kosztowovych wieńców z 
grobowców Cesarskich. 


Rewizya senatora Garina. 


Petersburg.— Wielu intendentów, skła- 
dających szczere zeznania senatorowi Gari- 
nowi, zostaje uwolnionych. 


Z Dumy. 


Petersburg — Paźdriernikowcy w spre- 
wie nieporozumienia, które wynikło pomię- 
dzy OCbomiakowem a komisyą biblioteczną, 
stanęli po stronie komisyi. 


Referaty Dumbadzego. 


Jałta. — Dumbadze wygłosił w klubie 
rosyjskim szereg referatów o wojnie rosyj 
sko- japońskiej. Przyczyuę niepowodzen i 
klęsk przypisuje Dumbadze żydom, którzy 
spajali żołnierzg wódką. 


Z ministerstwa oświaty. 


Petersburg. — Minister oświaty Szwarc 
w rozmowie z pewnym dziesnikarzem o0- 
świadczył, iż ustawa uniwersytecka nie zo- 
stanie przeprowadzona na mocy 87 artykułu 
praw zasadniczych. 

Petersburg. — Ministarstwo oświaty ma 
ograniczyć prawo otwierania szkół prywat- 
nych. Zwiększone mają być wymagania 
dła otwierających szkeły. Na rszie mini 
sterstwo nie będzie wydawało pozwoleń na 
otwieranie szkół prywatnych. 


Echa wycieczki parlamentarzystów fran- 
cuskich. 


Petersburg.— IGorespondent „Rieczi” do- 
nosi, iż D'Estournelles de Constant po po- 
wrocie do Paryża zawiadomił redaktora „Re- 
vue* o opinii, wygłoszonej o nim przez Ko- 
kowcewa podczas zwiedzania banku pań- 
stwowego. 

Redaktor „Revue* zwrócił się do Ko- 
kowcewa z wezwaniem, aby cofuął wypo- 
wiedziane słowa. 


© mowie Makiaxowa. 


Petersburg. — W kulnarach Dumy paź- 
dziernikowcy wypowiadają nader pochlebne 
sądy o mowia Makłakowa i oświadczają, iż 
najzupełniej szczerze oklaskiwali Makłasowa. 

Artykuł wstępny „kRieczi*, wyrażając 
uznanie Marłakowi z powi du talentu krnso- 
mówczego, z melancholią stwierdza, że mo 
wa wypowiedziana była w myśl programu 
październikowców. 


Przybycie zwłok Komiearzewskiej do Petar- 
sDurga. 


Petęrsburg.—Na placu przed dworcem 
w oczekiwaniu pociągu ze zwłokami Komi- 
sarzewskiej, zgromadziły się niezliczone tłu 
my pubłiczności. P zybyło z górą 100 dele- 
gacyj. Na wozach Żałobnych złcżono mnó- 
stwo wieńców pomiędzy innymi od wyż- 
szych zakładów naukowych, redakcyi pism, 
dysekcyi teatrów i stowarzyszeń literackich. 
O g. 1 m. 15 przybył pociąg. Po odprawie- 
niu modłów — wyniesiono trumnę na plac 
przed dworcgm kolejowym. Tłum zdejmuje 
'zapki z głowy, rozlega się płacz; następnie 
kondukt żałobny rusza w stronę Ławry. 

Petersburg dawno już nie oglądał po- 
dobnie wspaniałego i imponującego liczebao- 
ścią pochodu. 


Utica Komisarżowskiej. 


Taszkent.—Powstaje projekt, aby jednej 
z ulic badać nazwę ulicy Komisarzewskiej. 


(0d Agentyi Petersburskiej). 


Petersburg —Główny sąd wojenny, roz- 
patrzywszy skargę kasacyjńą sześciu osób 
skazanych w Riazaniu p zez sąd wojskowy 
do robót ciężkich za usleżenie do struńhi 
«twa sasyal-iemokTatycznego, Oraz przecho- 
wywanie i fabrykacyę materyałów wybucho 
wych, odrzucił skargę kaszcyjuą. Ję ynie 
studentowi Kraskowuwi złagodzozo karę z 
sześciu lat na trzy lata j osiem m esięcy ro- 
bót ciężkich. 

Komisya budżetowa powołana do roz- 
patrzenia preliminarza departamentu opłat 
celnych uchwaliła formułę przejścia do po- 
rządku dzieunego oraz wyraziła Życzenie u- 
tworzenia w Rosyi wolhych portów. 

Petersburg —O godzinie w pół do d ie- 
siątej wieczorem opuścił Petersburg car but- 
garshi wraz z małżonką. Na dworcu pqzy- 
byli dia pożegnania ich wielkie Księżny, 
Wielcy K:iążęta, prezes ministrów, minist r 
spraw zagranicznych, członkowie amtiasady 
bulgarsziej i wielu dygnitarzy wojskowych 
i cywilnych. Z»ny ambasadorów bułgarskie- 
go i rosyjskiego ofiarowaiy carowej bukiel 
uw atów. W OC.rskiem Siole poe'qg zatrzy- 
mał się koło pawilonu cesarskiego, dokąd 
dla pożegnania gości przybyli Neojjaśniejsi 
Państwo, Wielcy Książęta i księżne oraz 
członkowie świty. 

Petersburg — Trzydziestu trzech poslów 
do Dumy, przeważnie z frukcyi nacyonali 
listów prz dstawiło wniosek ustawodawczy 
o nejmie służby domowej. 

Petersburg.—W ministersiwie komani- 
kacyi utworzona została komisyą do rvzpa- 
trzenia sprawy kolei trauskauzaskiej, przeci- 
nejącej łańcu-hy tamtejszych gór. 

Petersburg.- Najwyżej zatwierdzony zo- 
stat dziennik młaistrów, postanawiający, Że 
minister oświaty zatwiurdza prorest rów 
uniwersyteckich na lat trzy. 

Uzyskał sankcyę Moaarszą uchwalony 
projegt prawa 
o zaliczaniu, przy odstładywaniu kary, Czasu 
spędzonego w więzieniu prewencyjnem. 


I 


Petersburg. — Pobyt w Petersburgu 
cara F.rdynanda dał okazyę do nowego 
stwierdzenia zarówno stosunków tradycyj- 
nych, sciśle wiążących Rosyę z Bulgarya, 
jakoteż i pokojowych dążności obydwóch 
państw  Dąności te zostały jasno wyrażo. 
ne w toastach, jakie wygł sili obydwaj mo- 
narchowie. Rusyjski i bułgarski ministro- 
wie spr. zagr, mieli przy tem sposobność do 
wymiany myśle o sprawach interesujących 
Rosyę i Bałgaryg. Wyjaśńili oni, że Rosya 
i Bulgarya są zasadniczo zainteresowane w 
ugruntowaniu stosunków przyjaznych po- 
między Bałyaryą a Turcyą oraz pomiędzy 
innemi państwami bzłkań kiemi i doszli do 
wniosku, że istniejs z obydwóch stron je- 
dnakowo niezłomny zamiar dołożenia Wwszel- 
kich usiłowań w celu utrzymania pokoju i 
łada na Bałkanach. Ze swojej strony 
rząd rosyjski sprzyja wielce wyrażonemu 
przez Bułgaryę życzeniu kroczenia pokojo- 
wą drogą rozwoju kuituralnego i ekonomi- 
cznego. W ten sposób przyjazd bułgarskiej 
pary królewskiej do Rosyi może jedynie 
sprzyjać ugruntowaniu ogólnego zaufania 
do spokojnego biegu spraw bałkańskich. 

Tyflis. — Pociąg towarowy, zdążający 
na stacyę „Krriukczaj* wpadł na pociąg ro- 
botniczy. Uległy rozbieiu dwa parowozy, 
13 wagonów naładowanych i trzy próżne; 
uszkodzone 13 wagonów próżnych i dwa ła 
downe. Jeden z konduktorów otrzymał cię- 
żkie póranienia. Tor zniszczony na prze- 
strzeni 60 sążni. Szczęśliwym zbiegiem o- 


koliczności umikły katastrofy dwa wagony 
wiozące tysiąc skrzyń nabojów. 

Mohylów —- Były urzędn k ministerstwa 
wojny Stiepanow za oszukaństwo przy po- 
bieraniu cd wielu osób przedpłaty na „Hi 
storyę wojny japonskiej* skazany zostal 
przez sąd okręgowy na pozbawienie praw i 


3 miesiące więzie na. 
Petersburg.—Minister wojny powrócił 
do Petersburga. 


Filadeifia —Centralny związek organi- 
zacyi robotniczys:h postanowił dla wyraże 
nia swej solidarności funkcyonaryuszom 
tramwajowym zastrajkować w piątek. Przy: 
wódcy organizacyi oświadczają, że około 100 
tys. osób przyłączy się dn strajku, jeśli to- 
warzystwo tramwajowe nie zgodzi się na sąd 
polubowny. 

Naw Jork —Na wszystkich liniach kolei 
pacyficznej, przerzynujących Amerykę Pół- 
nocną, funkcyonvją dotychczas bez przeszkód 
tylko bocznice vołudcivwe. Na a0uych li- 
niach ruch z»stał przerwany wsuntek powo- 
dzi i lawin. 

Wenecya.— Rozpoczął się proces w spra- 
wie zabójstwa hr. Komarowskiego. Oskar: 
żonych w gondolach przewieziono do gma- 
chu sądowego, przed którym zgromadziły 
się tłamy publiczaości. Przybyli korespon- 
denci pism włoskich i zagranicznych. Wstęr 
do sali za biletami. Oskarżonych broni 10 
adwokatów. Tarnowska przybyła do sądu 
w żałobnej sukni. 

Casablanka — Oddział generała Moinier 
napadł dn. 16 lutego koło Edkremussy na 
kiga wsi, w kłórych wykryto morderców 
porucznika Mo. Podczas starcia mieszkańcy 
wsi ponieśli znaczne straty. Francuzi stra- 
cili dwóch żołajerzy, trzynastu raanych. 

Junot (Alaska). — W kopalni „Tredueł*, 
miała miejsco eksplozya. 23 rubotników za- 
bitych, wiela rannych. 

Łverett —Stwierdzono, że lawina zasy- 
pała pociąg z 84 podróżnymi. 

F.laderfia.— Oddano pod sąd prezydenta 
centratnego komitetu organizacyi robotni- 
czych i przywódców robotników, oskarżo- 
nych o wzywanie do buntu. 

Ateny. — Rządowy projekt prawa o re- 
wizyi konstytucyi przyjęty zostuł większo- 
$:ią 150 głosów przeciwko 11. Zgromadze- 
nie narodowe zwołane zostanie dn. 1-go 
września. 

Konstantynopol. —Miłowanowicz oświad- 
czył korespondentowi „Pet. Ag. Tel.*, że 
przyjazd jego jest rezultatem szczerych i do- 
brych stosunków. wytwarzających się pomię- 
dzy Serbią i Turcyą, a tygodniowy pobyt 
jego w Konstantynopolu, ugrantuje ich je- 
szcze bardziej. 

Wentcya. — Prezes sąłu stwierdza 080- 
bistość oskarżonych i pyta ich, czy zrozu- 
mieli akt oskarżenia napsany po włosku. 
Oskarżeni dają odpowiedź twierdzącą. Przy 
drzwiach zamkniętych dokóhano wyboru 
sędziów przysięgłych; następnie salę zapeł- 
nia publiczność. Sędziowie przysięgii skła- 
dają przysięgę, Posledzenie odłużone na po- 
południe. 

Po przerwie odczytano akt oskarżenia. 
Przewodniczący wyjaśaia główniejsze pun- 
kty, Naumow jest wzruszony. Tarnowska 
zachowuje obojętność nawıt wtedy, kiedy 
przewodniczący wspomina o stosunkach mi- 
tosnych i udziale w zabójstwie Komarow- 
skiego. Pu zaprzysiężeniu ekspertów-pry- 
chiatrów posiedzenie otwarto. 

Saloniki.—W Monastyrze odbył się so- 
bór sześciu metropolitów prowincyonalnych. 
Rozpatrywano zatarg patryarchy z syaodem 
co do uzupełnienia jego składu. Sobór po- 
stanow ł poprzeć prawa synodu. 

Łondyn. — Izba grnin. W odpowiedzi na 
interpelaryę Mac-Kenna odrzekł, że budowa 
dirigeablu ukończoną będzie w czerweu lub 
w lpcu. Wicesckretarx stanu do spraw 
kolonialnych Montagu óznajmił, ż6 niema 
racyi przypuszczać, aby zmiana w personelu 
administracyi tybetańskiej mi»ła jakikolwiek 
wpływ na stosunki ludyi i Tybetu. 

-  Tetberan.— Kryzys przybiera łagodniej 
szą formę. Ministrowie pozostają nu swych 
stanowiskach. QCodzienaie ministrowie na 
radzają się z posłami w sprawie przgramu 
gabinetu. 

Pokin.—Z powodn kolei ajguńskiej am- 
basaler rosyjski wręczył rządowi chińskie- 
mu nową propozycyę. Uwzględniając dąże 
nie chińczyków do $ iągnięcia kapit"łów za- 
granicznych dla bu'owy kolci w Chinach, 
Rosya proponuje, aby zamiast szkodliwej 
dla Rosyi kolei ajguńskiai zbudowana zosta- 
ła linia kolejowa Ki lhan-Urga-Kiachta. Ro- 
sya zgadza słę na udział w budowie tej ko- 
lei. Sądząc, iż kapitaliści zegraniczni będą 
poszukiwali jadyuie dobr:j lokaty kapitałów. 
Rosya żywi nadzieję, 1Ł nowy grojeki, jako 
korzystniejszy pod względem ekonomicznym 
i opracowany jaż pod względem techni 
cznym przez Chiny, może liczgć na popar- 
cie ze :trony rządów zuinieresowanych i 
syndykatów bankowych. 


= zgodne 
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Z parlamontu greckiego. 


Ateny. — Izba posłów. Na porządku 
dziennym projekt rewizyi konstytucyi. Mau- 
ro M:chalis oświadeza, iż zwołanie zgroma- 
dzenia narodowego i rewizya konstytucyi 
ściśle rozumując są pogwałceniem konstytu- 
cyi. Zgromadzenie narodowe może przeisto- 
czyć się w konstytuantę; jeżeli jednak połą- 
dane jest zwołanie zgromadzenia narodowe- 
go — to należy to uskutecznić jaknajprę- 
zej. 

Dla kraja potrzebny jest porządek i 
z prawem. Mini- 
ster-prezydent wskaznje, iż w kraju panuje 
zupełny spokój. Przywódcy ruchu nie mieli 
na widoku występować ani przeciwko kon- 
stytucyi, amr też przeciwko dynastyi, pra- 
gnęli jedynie reform wewnętrznych. Król 
stał zawsze na straży konstytucyi. Obawy, 
aby zgromadzenie narodowe, które ma hyć 
zwołane dla rewizyi konstytucyi, nie prze- 
istoczyło się w konstytuantę—są pionne, 

W imię miłości ojczyzny Dragumis 
wzywa do głosowania za szwołaniem zgro- 
madzenia naredowego. Przywódzca większo. 
ści Teotukis znajduje, iż stworzona przemo- 
cą sytuacya konstytucyjna die może trwać 
nadal. Naród dąży wyłącznie do takiej zmia- 
ny konstytucyi, która ułatwiłaby spełnienie 
zadań, polegających na zachowaniu spokoju 
i porządku. (Oklaski). Następnie wywiąza» 
ła się nader ożywioaa dyskusya w sprawie 
rządzenia państwem. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


—0:0— 
Doia 19-go lutego 1910 r. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg .  . $16.70 
Kurs wekslowy ba Petersburg na 8 dni — 
i/o pożyczka 1905 r. > . 100.25 
407, renta państwowa 1894 r. . -——-— 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rab, -. 21650 
Dyskoato prywatne . . . 3yh 


Usposobienie ku końcowi giełdy ożywioło się. 


Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

Cena najniższa . . .  . 26600 

Cena najwyższa . : z . 268.00 

40/, renta państwowa 1894 r. aa 

41/07, pożyczka 1909 r. 99,6 

5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.20 

Dyskonto prywatne . . . fio 

Usposobionie niest ła. 

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 104/3 
4'/ą7, pożyczka rosyjska 1909 r. 981, 4 
Amsterdam 0%, pożyczka rosyjska 1006 r. 987/74 
41/70 " n 1969 r. 941/3 
Wiedeñ. 5% Ą » 1906 r. 10285 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 19-go lutego 1910 r. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. —— 
czeki za, [0.1 80 „dała... 1 94.10 
na Berlin 3 m. za 100 m. . 


„  czokiiza 100 MAT, „<< 46.15 

„ na Paryż 3 m. za 100 f... . == 

„ czeki za 100 fr. . . .„ . 37.49 
Dzskvnato giełdówe n . . . . . . . --— 
407, państwowa renta . . . . .„ . . 9 
50/, Pożyczka 1905 r. . . . . . 1021/,—103,/4 


50/, pożyczka 1908 r . . . . . . 1087/5 


41/4 Pożyczka 1905 r. , . . . . 3 993 
P EL o AO A r. . « . «ła 5 10234 
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Akcyo l-a Kaukaz 1 Merkury. . . 
Akcye Rosyjsk, Tow. Żegl. Handl. Czarn, 
Ros. 'T-wa traneport i akckur. 
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„ Rós. Handl. Przemysł. . „ . . $0 
Akcye Patersbtryk. Międzynar. Komore. 453 
„  Pelersh. Dyskont. Pożyczk. , . 501 
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Usposobienie z walorami póństwowymi orpałe; 
z papierami dywidend wymi chwiejue; z premiówiami 
słabo. 


Z życia prowincyl. 


Płoskirów na Padolu, w lutym. 


W Nr2 „Dziennika Kijowskiego“ za- 
mieściłeni listę osób, która poś ie zyly z da- 
tkami na projektowany w Płoskirowie szpi- 
tal położniczy, dziś æ radeścią konstataję 
fakt, iż owa odczwa nie przebrzmiała bez 
echa, gdyż wkrótce potem p. Murya Mań. 
kowska z Krasiłowa złożyła na ręce p. Ja- 
dwigi Zauleskiej hojną ofiarę 400 rb., p. La- 
ura Pokarzewska-Kauraszewiczowa z Czuba- 
nówki 200 rb, p. Starisł 1wa Modzelewska z Ho- 
szkowiec 15 rb., p. Marye Kostkiewiczowa z Ka- 
dyjówki 10 rb, p. Mirya Kosielska z Woń 
kowiec 30 rb., p. Wanda Zaleska z Wida- 
wy 5 rb, p. Stanisław Czerwiński z Iwa- 
chnowiec 50 rb, p. Stanisław Skibniewski 
z Ochrymowiec 25 rb., p. Helena Bernatowi- 
czowa z Jaśkowiec 10 rb., p. Tudenszowa Za- 
Jeska z Gorczycznej 25 rb., p. Stanisława 
Orzechowska z» Zwierzchowiec 15 rb. i p. 
Zygmunt Bednarowski z Holeniszowa 25 rb. 
Razem 810 rb. 

W dalszym ciągu na ręce gorliwej pro- 
tektorki szpitala br. Klementyny Stadnie- 
kiej wpłynęło 80 rb. od następujących osób: 
p. Fel. Kumarnowskiego 45 rb., p. lironisła- 
wa Kosielskiego 15 rb., Józefa Grocholskie- 
go 10 rb. i Filantro:a 10 rb. Pozatem od p 
Eweliny Msiszkowej 15 rb., p. Zelii Czerwiń- 
skiej z Olchowca 25 rb., p. Martyny Zalec- 
skiej z Ostapkowec 25 1b., ponadto w sa 
wym Płoskirowie Kółko polskie urządziło 
2 wieczorki tańcujące, które, obok miłego 
spędzenia czasu wśród swoich, dały: pierw- 
szy 20 rb.. drugi 48 rb. dochodu na rzecz 
szpitala. łącznie z poprzednio zebranymi 
1,483 rb. komitet rozporządza dziś sumą 
2,500 rb. Od pani Wiktorowej Zapolskiej 
z Winnicy otrzymano część pozostałych po 
ś. p. jej mężu instrumentów. Wsza.lkie 
rzygotowawcze prace są w pełnym biegu: 
okal wynajęty, meble, bielizna, obslalowa- 
ne. Pozostaje jeszcze kwestya utrzymania 


D z 


szpitala, na co, przy bezsłatnej pomocy le- 
karskiej, potrzeba 1,200 rb. rocznie Poprze- 
dni zarząd katolickiego Tow. dotroczynno- 
ści w Pioskirowie asygnował 300 rb. zapo 
mogi rocznej. Zachod i pytanie, czy człan- 
kowie obecnego zarządu będą sią puczawal' 
do obowiązku wykonania uchwały swych po- 
przedników; zarząd miasta, względnie prezy- 
dent miasta obiecuje pewną pomuc ze strony 
kasy miejskiej. P Marszkowa z Knrówki oraz 
p. Jadwiga Z le ka ze Skazioi'c zadeklaro- 
wały po 25 rb. rocznie. Jak widać z rezol- 
tatów dotychczasowych zabiegów, nędza 
i eiche tragedye, jake niestety taz często 
rozgrywają się pod sł mianemi strzechami 
tutejszych włościan, nie są ani nieznan , ani 
też obojętne dla ziemian naszych. Powsta- 
nie szaitala położniczego jest rzeczą pierw- 
szorzędnej wagi, a pomyślny rozwój jego, 
zwłaszcza ze względu na szkołę dla akusze- 
rek, położy kres cierpieniom wielu kobiet 
wiejss.ch, pozbawionych obecnie kompeten. 
tnej pomocy. Dziękując dotychczasowym 
ofiarodawcom, zwracam się do tych wszy- 
stkich, którzy przy głośnem nazwisku I Wiel- 
kiej i'rlunie, mają t-ż serca wspaniałomy- 
ślne í na niedolę ludzką wrażliwe, by po- 
spieszyli z ofiarami na założenie i utreyma- 
nie szpitala, pomnąc, że fizyczne zdrowie 
lndn jest pierwszym i nieodzownym warun- 
kiem jego zdr wia moralnego. Ofiary pro- 
szę składać na ręca komitetu opiekuńczego, 
do którego, oprócz wymienionych w swo:;m 
czasie pań: Miryi Skibniewskiej z Rajko- 
wiec, Jadwizi Zaleskiej ze Skazipiec, hr. Ma- 
ryi Czosnowskiej z Borzykowiec, Salomei 
Jaroszyńskiej z Szvgówki, Maryi Mniszko- 
wej z Kurówki i Michaliny Derewojed z Pło- 
skirowa, wstąpiła obecnie hr. Klementyna 
Stadnicka z Boguszówki. 


D-r Maryan Stawiński. 


Z pow. radomyskiejo, w lutym. 


W dniu 14 b. m. odbył» się w Mi: 
chalskiej Rudni doroczne zebranie członków 


DOM HANDLOWY 


„l. Orlow 


Kijów, Kreszczałyk N: 25. Telefon 


poleca 


Narzędzia Rolnicze 
Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Stockholn.'e. 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kultywatory,ekstrypatory, brony 


sprężynowe it. p. 


Nawozy sztuczne: 


Superfosfat, tomasówka, saletra 


chilijska kainit i t. p. 


OWYWYWWYVYULSW V T'Y wY TWO 
Solitera z glową 


oraz robaki i glisty usuwa bez bółu nawet w nnajuporczywszych w pakas: Mo 
tenin”, pres ek zbnulutnie nieszkodłiwy, o przyjemnym 5 R EE iia kiazki 
usuwając radykalnie robaki. Jedyny środek „Nolitenia” nie wywołuje mdłości 


imie pobudza do wymiotów! Prawdziwy tylko w sielonóm o 


napisem firmy Laboratorium „LEO”, oraz sposób użycia. Cena pudełka dla orosłych 
rh.2. dla dzieci rb. 1. Do nabycia we wszystkich aptekach Í składach 
QGeneralna Reprezentacja: Apteka E. Treutlera, Warszawa, Now; Świat 60. e. 


na Kijów: Apteka IKwaskowskiogo i Stępowskiego; Południowo - 


Skład główn 


Ros. Tow. Handl. Towar. Aptecznemi. 


16494 


W sali kontraktowej na piet 


Olbrzymi wybór najrozmaitszych japońskich wyr bó 
świeżo przywiezionych nowości, wspaniała parawany 
arów, tanie parawaniki do ułi*n, okrazy art;styczi 
porcelanowe fil zanki, iintryczki fujarsowe. nadaiae 
aromat. ruzmaite wazy, talerze, szhatulki lak er wa c, 
etażerki, purfumy jap ńskie, mydło i pros ck do zębó 
brym galuniu) parte:cigares, pajier suie, n że do 

papier listwy, las«j bambus we, jedwabco chustki 


i papierowe wachlarze, lalki japeńske i nsjrezmaitsze zabawki dziecin- 


ne, wazy artystyczne. Jap ńskie starożytne grawiury 


czy. Upraszam o zwitdzanie naszego magazynu, znajdziecie tam moc cło- 
kuwych i oryginalnych rzeczy na*p darunki i upiększenia pokoi. 


Aired GrOdZK| w W 


$kład maszyn, narzędzi rolniczych i nasion. 


Obstalunki 


16736 przyjmuje wW Ai 
WACŁAW PIOTROWSKI, Pis 


Cenniki na żądanie. 


Zakład leczniczy Ola chorób kobiecych 


(Leczenie metodami fizykalnem') D-rów S. Hubie 
micza i $. Wisznickiego. 


nościaech orgauów miednicy oraz ich 


( ied niedorozwoju. 
Guwzczeniu brzucha i niedewładu jet, 


11 inżynier Warthałow$ki 


W Sali Kontraktowej 


Japońskie 
GOKOJ (z Japonii | 


pokój obok restauracyi. 


x (wrjątkowo w do- 


Warszawa, Marszałkowska 140 (Szkolna 5). 
tel, 110-34, Leczeme wysiąków. spraw zepulnych i nieprawidłowości w czyn 


IENNTK | ołał Wa” U zak; 


„mi halskiego Toxarzystwa spożywczego przy 
st. Teterów P.-Z.*'. W zebraniu brało u- 
dzisł 14 członków i parę osób gości. Przed 
rozp częci+m posiedzenia, w imieniu zebra- 
nych, wyraził p. Chorzewski podziękowanie 
Zarządowi za jg» trzechletnią pracę dla 
T-wa, następnie obrano prezydyum, składa- 
jące się z prezesa p. Leona de Tilller a se- 
kretarza p. Stanisława Povrowshiego — de- 
baty rozpoczęto o godz, 5 po poł. Odeczyta 
no protokół poprzedniego zebrania z dn. 25 
stycznia 1909 r. i sprawozdanie z działalno- 
ści T-wa w r. ubiegłym. 

Sklep naszego T-wa istnieje od kwie- 
tnia 1907 r., interes rozwija się doskonale 
i ze sprawozdania roku ubiegłego widz my, 
„e obrót roczny dochodzi do 16411 rb. 80 
kop., cyfra ta jest znacznie większa, niż by- 
ła w latach poprzednich. Czystego zysku 
T-wo otrzymało 6353 rb. 74 kop., kapitału o- 
brotowego '[-wo posiada 5895 rb. 82 kop., 
tu jedpak, wypada mi nadmienić, że z tej 
sumy zapł:cono za ćwierć dzies. ziemi i zbu- 
dowano własny lokal, wartość których przed- 
stawia się w sumie 8,320 rb. 89 kop., rze- 
czywi:ty więc kapitał obrotowy wynosi 
2,574 rb. 93 kop. 

f Zarząd T-wa, mając do rozporządzenia 
tak szczupłe fundusze, znajdował się nieje- 
dnokrotaie w bardzo krytycznej sytuacyt — 
pp. członkowie uskarżali się, że niema ja- 
kschś towarów, nie biorąc pod uwagę, że 
kapitały T-wa są nadzwyczaj ograniczone. 
N»turalnie, wpływa to bardzo ujemnie na 
rozwój interesu i w tym wypadku zarząd 
zupełnie nie zawinił. Gdy się kapitał obro- 
towy powięk zy, to będzie możność sprowa- 
dzenia towaru większemi partyami. Wobec 
tegu, pretensye pp. członków są absolatnie 
bezpodstawne —- najsampierw trzeba pomy- 
śleć o powiększeniu funduszu, a dopiero mo- 
Żna żądać obfitego zapr widowania szlepu. 

Po dalszych debatach, przystąpiono do 
podziału czystego zysgu, który uchwalono 
rozdziel ć w następujący sposób: 10% dv za- 
pasowego kapitała, 204 honoraryum zarzą- 
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pakowaniu, opatrzony 


tecznyoh 


14463 
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rze ostatni 


: 033 pierwszym pokojem po prawej stronie MN: 23 -24 0 Ą 


w rękodzielniczych, 
do Sypiaini i budu- 
c, alłumy, cienkie 
berbacic przyjemny 
tace, ramki, tecski, 


fest d 
i taniość. 


materye jeduabne 


ay obrót 


cache-nez . 
szarfy J > 


Q+lem msg 


rozcinaria papieru, 
do nosa, jedwabne 
Gwara”towano 


i wiele innych rze- nasiona 


D L APA ED GAR ERO R EN A M M 


DOM HANDLOWY 


„$ Orlowski ini arta 


Kijów, Kreszczatyk X 25. Telefon 9i4 


arszawie 


16732 


Worki 


jowie 
iskadi n.19, 


Szpagat, 


Niech się każdy zabawi! Niech się każdy zabawi! 


Tylko za 2 rb. GU k. (zam. 5 rb. 50k). Każdy 
dostarczy sobie, rodzinie oraz guŚś'ioem wiele przy- 
iemn ści, nabywając prawdz. zag'an, szlifowane lu- I 
stro toaletowe z muzyka najlep szwaje roboty, sa- 
m giająre dźwięcznie, miłe | długo ładna i wes ła 
pesni najlep. utor: puki, marsze, opery, 
pieśni narı dowe i t. p. ao wyboru; pozatem lu tro 
jest zaopatrzone w termometr. wskazujący dokładn o 
temperaturę i, dzięki swej wytwern., moze być o do- 
hą każdego pakojn. 
2 rb 60 k. 2 szt. 5 rb. Takie sane lustro z zega. 
rem (z0b. rys ), muzyka i termomejrem: Nr. 2 —8 rb. 

| 75 k, Nr. 2'/ą—4 rb 50 k. Wysył. uregol, z gwa- 
rancyą, natychmiast po otrzym, zamówienia, za zalicz. 

i i bez zadatku. Przesyłka lustra bez zegar. do Rosyi 
Europ. 40 k., na Zach. Sybarye tG k. i Ws:b. Syb. 80 k, a z zegarkiem 
do Rosyi Europ. 15 k., do Zash. Syb. 1 1b. 15 k. i do Wschod. Syb. 1 rh. 
5)k. Na Syberrą i do posiadł. Azvi 5. lustra z zegarem Die wysyłamy 
bez zad. 1 rb. Pros. o adres. znmówioń: Do „Bazaru fMiowości!, 
Warszawa, pl. Grzybowski Nr. 6—85. 


Wyroby === 


OD OOGŚ 


Buraki pastewne prodnkcyi krajowej i oryginalne zagraniczne. 


Koniczyna. Lucerna. Tymotk». Esperceta. 
Groch zielony rychiik. Groch Victorya. Bobik. 
Koński ząb. Kuknrydza. Wyka i inno. 


L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Krezzczatyk 25. 


NA KONTRAKTACH 
nigdzie nie nabkądziecie tak tanio maloryi jedwabaych 
i czesnozy wszystkieb cdv oni i barw, jak w magazynie kanxaskim 


E. F. SZUAKRISZWILI. 


W domu kontraktowym na 2-im piętrze 


sprzedaje: 


„edwatne chnstki d> nosa 


szeroki szeleszczący kanaus kaukaski bardzo trwały. 


Buraków pastewnych 


półcukr. różow. oryg. Vilmoriu'a po 


jutowe i Iniane de cukru, 
S as mąki i zboża 2n 
fabryki „Hertwig i Pejtan™ w Bolderaa pod Rygą 


Pod lu, 


Japoński 
ul. Funduklejowska M 17 


wprost Teatru Miejskiego. 
16810 


Spiono si natydhnash 
Zostajemy tylko 
do 1-go marca! 


W Przygotowaliśmy nie- 
zwykłą niespodziankę!!! 


$-t 


s 


wal: e, 


Cena zamiast 5 rh 50 k, tylko 


Kijów, Kreszczatyk 42 m. 29, 


1618 


czonym 


B 008862 288888 
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” 


"990.083 T 
Iaqo Knp 332 Fen Glo zy 


od 15 kop. arsz. i drożej 
„ 2» kop. za szt. i drożej 
2 


c 1 „ 9 n " 


95 a 
16818 


rb. 10.50 
„ 12.00 


są 


- m mę 


poleca: 


OBUWIE 


normalnych form nogi 


znajdzie kazdy w magazynach fa- 


cznego Wyrobu Obuwia 


1) Padol, ul. Ałeksandrowska 
Nr. 36. r 
2) Kreszczatyk Nr. 23 (ten maga- $f! 
zyn w początku Marca r. b. 
z stanic przeniesiony do no- 
wego lokalu przy Kreszcza- 
tyka Nr. 40). 


OBUWIE WYSORTOWANE 
Paduł, ul Aleksandrowska Nr. 30. 


nie rachunków w mieście i na prowin- 
cyi. Sporządzanie rachnnków rocz- 


nach. Chlukne odezwy. Pierw 
szorzędne referencye. Progran 


chalteryjna. Przepisywauia na maszy- | 
szczegółowy na żądanie odwrotną pocztą 
14415 


3 eel 


dowi (postanow. z przeszlego zebrania), 10% 
gratyłikacya subjektowi, reszta zaś na ka- 
pitał, co stanowić będzie 7 i pół procent. 

Ponieważ w tym roku wypadało wy- 
brać nowy zarząd na drugie trzechlecie, 
członkowie zgromadzeni jednogłeśnie prosili 
dawny zarząd o ui-opuszczanie swych sta- 
nowisk — zarząd T-wa pozostał w dawnym 
składzie, mianowicie: prezes p. L. de Ti- 
Hier, sekreturz p. Z Karczewski i członko- 
wie zarządu, pp. A Mielnionik i nowowy- 
brany B. Lewandowski. 

S„ład komispi rewizyjnej pozostał rów- 
nież ten sam. Sdład jej jest następujący: 
pani Seweryna ds Tillier, p. Jan Noskowski 
ip. Dawid Poliszuk. 

Po wybraniu zarządu i komisyi rewi- 
zyjnej przewodniczący ogłosił zebranie za 
skończone i zamknął je o godz. 10 wie- 
czorem. Prenumerator. 
| MME "W TW" a 

NADESŁANE. 
—0— 
Kiermasz Tow. dobroczynności. 


Niniejszem uzupełniamy spis osób, bio- 
rących czynny udział w Kiermaszu. Kiosk 
„Kwiatowy*— biorą czynny udzial: pani A- 
bramowiczawa Margarita i paana Laskowska 
H lena. Kiosk „Restnuracya'—panna Stemp- 
kowską IKarolina, Małogin Helena; panowie: 
Bodziazowski Ignacy, Łoziński Jerzy, S dtan 
Aleksander. Oddział pocztówek—panna Le- 
Skiewiczówna Marya. Kiosk „S koła i Zaba- 
wa*—pani Zurowska Alfreda, panny Pod- 
horska Jadwiga i hr. Tyszkiewiczówna Ewa. 
K:osk— „Salonik sececyj vy*—panna Baczyń- 
ska Stanisława: panowie—Korwin Maciański 
Karol i Zboromirski Władysław. 

W komitecie poniocniczym biorą czyn- 
ny udział panowie: Bajkowski Aleksander, 
Beyer Wacław, Chalecki Wacław, Cyngott 
Czesław, Coghen Stefan, Danielsxi Michał, 
Dąbrowski Jan, Dynowski Franciszek, Dzie- 
wanowski Michał, Janicki Aloizy, Karasze- 
wicz Kazimierz, Kiernicki Józef, Kotulewicz 


16873 4 
6 | 
zastosowane do 


brycznych Towarzystwa 


Petersburskiego Mechani- 


buhajach 


Mayzel. 


EC 404 | Ogl. 4—5 LO 


nieżonaty, 


rzyck'emv. 


‘Iel uojojo1 


Poszukuję 


Z. Rokov ska, 
Dzierżawa 
dv 6. 


Mająte 


Rewizxya i stało prowadze- 


gnbern. 


Z zarodowej obory folwark Dobrów 
do sprzedania 


MŁODE BUKAJE 


rasy czysto-szwajcarskiej po krowach 
importowanych. 
poczta Stopnica Kielec. 


|-2 POKOJE 5 Żysoatęrska 36 m. 19. 


zlowiek 


energiczny i roztropny, 
do zarządzania niewie! im folwar- 
kiem—20 rb. miesięcznie i utrzyme- 
me, w razie odpowiedaich kwalin 
kacyi mogą być dodane 5% 
siajpol kijów. gub. Drowi Niewmie- 


Potrzebny € 


laks 
skońszyłam gimna 
zyum. Równe, gub. woł, ul Topolowa 


cddaj bez pośredn 
P 400 d ies. orn., 80 
Organizacya kontroli i rachunko-fsian., nową gorzelnię, młyn. par. Fun- 


wości nowym systemem u7r05SZ-fduklejowska 19 m. 4, vd 10-12, od 4 


miasta z ładoą 
sadybą do sprzedania. Szczegóły Mata- 
Władzimierzka 42 m. 2. 


Nadleśny akademik, lites- $ 


Jan, Kurmanowski Józef, Lenartowicz Ry- 
szard. iada-£obarzewski Stanisław, Monu- 
sterski Stanisław, Perro Kazimierz, Podha- 
jecki Władysław, Podhorski Franciszek. Pod- 
horski Janusz, Podiewski Józef, Pol Włady- 
sław, Radziejowski Stefnn, Reychman Cze- 
sław, Roslocki Aleksander, Trętowski Bgu- 
mił, Zileski Tadeusz, Zawadzki Oskar, Z50- 
romirski Władysław. 

Uzupełaiamy też spis członków śnisłego 
komitetu kiarmaszowego, podany w „Dzien- 
niku“ Ne 47 z daia 19 go b. m. Do komite- 
ta należą panowie: Andrzejowski Józefut 
i d-r Pieńko «ski Maryan. 


OFIARY. 


na rzecz kij. rz.-kat. Tow. dobroczynoości 


a) III lista fautów na kiermasz, złożonych do dn.a 
19 lutego 1910 r. 

WW. PP: Stefania Eliaszowiczowa ofiarowała 
15 przedmiotów, Im yao Piułowsci 55 przedm., Cu- 
kiernia George'a 47 przedm., córki p. Losna Podhor- 
skiego, Ilenrysia i Maryńcia, 10 przedm., Puls (firma) 
przez p. Miiilerową 42 fanty, Nowiński (firma) przez 
p. Miillerową 50 przedmiotów. Brua (lirma) przez 
p. Millerową 10 przedm., p. L. Millerowa 40 fant, Po- 
została z loteryi 3 fanty, Wauda Łukaszewicz 50 but. 
mina porzeczkowcgo, Konarska 1 przedw., Drabomire- 
cki 5 przedm.. Abrikosow (wagazyn) przez p. Komar- 
nicką 245 przedm, Falczewski (firms) 284 przedm., 
Jakuszewska 7 przedm., Marya B'mdy przez p. Dokow- 
ską 3 przedm., Stanisława Łaczyńska przez p. Dokow- 
ską 10 przedm, Adela Snska 14 przedm. A. Złotoieki 
przez p. Wslińskinzo 8 przedm. starej porcelany, J. 
Kordes, przez p. P4otrowską 14 przedm., Kohu (frm*) 
krzesło buja ące. 

b) Lista ofiar pieniężnych, na kie'mesz złożo- 
nych do 20 lutego 1910 r: 

W.W. PP: 'Tadensz Lisicki 10 rb., Colina Ra- 
kowska 20 rb, dr Stanisław Trzebiński 10 rb., Piotr 
Podhorski 25 rb. Józef Dębicki 5 rb., złożone na ręce 
prezesa 50 rb., Zygmunt Chojecki 20 rb., Antoni Zado- 
ra 25 rb, Emil Grooecki (aagazyn) 3 rb, Ludwiga 
Chodecka 10 rb, Zofia Sznman 5 rb., hrabina Marya 
Branicka 10) rb., Feliksostwo Faszczowie 5 rb., Ed- 
ward Wilinski 100 rb. 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ NICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSY! 


+ SP 124% se + 


WYRÓB POŁ=RUS. TWA KANOLU TOWAR, APTECZ ©. 


NOwy cUDOWNY SRODEK DO PRANIA BIELIZNY i 


s —JUROKGI 


BEZ TARCIA! i: 


| 
Amg BEZ SODY `i 


16515 


Młoda osoba nkończ s kołę gospcd. 
pos'”nk. miejsca kasyerki lub zarządza- 
jącej domow. gospod. Sowska 16 m. 5. 

16916 


Ogrodnik 


poszuruju PW. praktykował w Kró- 
ljestwie cd 5uu lat, obznajmiony z 
miejscowemi warunkami, posiada świa- 
dectwa, katolik, młody, żonaty, w wie- 
ku lat 29 Cearuy Ostrów gub. pod :|- 
skiej, ózcf Kare'ewski. 10828 


Pszczelarz 1%! 


posznknje miejsca Ma świadectwa i re- 
komandacye. Prozorowska 66 n stróż». 
e E ë ë ë ë O 


Adres: 
gub., Karolina 
1646 


1632b 


okój na koutrakty duzy, pięk., wid., 


nuebl, elek., usł, moż. ! obiady. 

Gorno. || Róg M. Żytom. i Mich. zaut. 13/6 m. 40. 

16929 

16853 5 i0) padów dn 

Koniczyna i edaż "ram 
duklejewska 19, magazyn k iatów. 


yi na wyjazd 16925 


Automobil 


5 cio osobowy tania sprzedajc się. Ka- 
rawajowska 43 m. 1. 169: 2 


Ogrodnik słażył tw Í zagran*- 


10655 


16638 cą, 10% dobre swih- 
r m - dectwa _ Hotel Europe;ski, wiadomeść 
512 dzies. 8 wiorst odjyu Walefyaa. 16913 


J inżynier cLea 
Z kapitałem gję'przyączyć 
do technicznego lnb przemysłoweg» in- 
Poste ra;tante, trzyrublówka 
169:2 


1663A 


Do sprzed. rezydencya | 


w Królestwie. Dom mnrowaay pię- 
trowy 12 pokoi, oficyna, zabudowa- 
wa gospodarskie, piękny park i o0- 
gród owocowy, woda, ziemia orna 
i łąka, ogólna wielkość 39 mórg 
nowopoelskich, 5 wiorst szosą od 
Kntux, bliższe informacye: Warsza- 
wa, Trędacka 5 m. 4. 


po'zoszyła swoje zJrowie 
i zachowuje je przez używante 


PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
„ DS CAUVIN'A 


Do nabycia we wszysikich 
większych aptckaen, 

a w PARYŻU: Faubourg 
ją, Saint-Denis. 147 


[j 
bilansów. Ekspertyza bu- 


Pierwsz. Biuro Nauczycielskie 


1. Jacińskie 


Polaca nauczycieli, naaczycielki to- 
ny i cvdzoziemk!. 
Francuzki z własnego biura 
w Paryżu i Angielki z Lon 
dynu. Warszawa, Włodzimier- 


Sprowadza 


ślązak, katolik, obznajmiony ze wszyst- 
kiemi gsłęziami leśnictwa i łowiectwa, 
varowym _tariakiem,  rybołewsiem, 
miernictwem i niwelscyą, poszukuje od- 
powied. posady, opierając się na də- 
brych świadectwach i rekomendacyach 
dłngoletniej pracy w dużych ma ątkach 
Królostwa Polskiego. Kope świadectw 
1 fotografia złożone w Redakcyi. 16699 


Z owodu Wydzierzawienia 
p sprzedaje się młocar- 
nia koniczynuwa, prawio nowa, Garscova 
wiadomść poczta Zasław, wies Bejzy- 
my. W zarzączi: mająt. 16115 


16430 


dia kupna i sprzedaży ma zawsze wiclki 
wybór inż. P. Wułosienka, Kijów, Fun- 
dokl. 57. Tamże zakładne. 16419 


i Taki. poszUK. přSeđyý 
Mechanik przy Sari LSM 
narzedz. gospedarcz. 1 gorzelniach. Mi: 
chajłowski klasztor Nr. 42 (1 szy gwach). 

16739 


Małżeństwo bezdzietne: 


j Buchalter - koresp. 


dyplom. z język. polskiw, ros., mem. i 
franc., 8-letują pratt., Z powazn. TCR Tr., 


Nauczycielka 


z patent. Semin, saucz. Paryskiego i 
Pozupńskiego, Wyzsz. Szkoły Muzyczn. 
4 prakt. ziaj. p Ik, niem , franc., ang. 
poszuk. WSO N+ go miejsca na prowincji. 

Oferty: Kijow, poste rest. A. M. 67. 
16771 


Sni spocyalista pvəzusu,e $0- 
Leśnik sady, na żądanie może 
złożyć kaucyg. Michałowska ul. N 15 
M. lz 16714 


16624 


16776 | || Przedsiębiorstwo Budowy 


ska 19, 
Brezenty, Studni artezyjskich i 
Płótno do blatniczek. Mungyapia ag, kamieniu., 
? - — Gnfewan 
DURGE AT | podolska gnh. 16917 | 
324 Sprzedaje aie sadyba MOŻLWWESZCLATYK 3 g--— 


kiego, L. Lorento- | vara: Nr. 5. 


Leczenie nadmiernego 


153:0 | kowska 21 m 1, tel. 331, 


a LI na 
Dzierżawa dzics, Hor 1 Uni- | wm. Bordyczowie 2%, dziesięciny zie. | kig 


= w 20 jezyk. lejowęj Poł.-Zach. Berdyczów, kijaw. 
Tlomaczenia w. Voas gub. Puste-rest nie, ohasicielowi Kwi- 


16:65 1u612 


LVJERYA: FRAN CGUŁKA, 


a N 
ťa n a R N nam 
Majateć przy kolei 
na Wołyn u cd:e>zrowany 1000 dz. do 
sprzedania. Bliższe szczegóły: Sławuta, 
skrzyu. psezt Nr 3U. Bez pośredników. 
16918 


zza c 
agronome z dy- 
plomem baz prakty- 
ctel Ermitaż Nr 1 od 
16920 


Poszukuj 


ki. kawslera. 
12 do 1 godz. 


Nauczycielka 


konw. franc. posznkaje posady na wy- 
jazd. Warsżawa, Koszykowa 42 m. 21. 
1693) 


Jampol -Podolski 


Prenumeraię i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 
)rzyjmni1e 
p. Włodzimierz Biesleklerskl. 


(i Mininistratyi 


Dla ndostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodnicjszych książck, nie- 

zbędnych w każdym domn polskim, po- 

rozunmieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pnjczy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 topy, 80 ilustracyi Ilintcza, duża ma- 
a Polski z podziałem na województwa. 
ena dig prenumeratorów «Dziennika 

Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
s dołączeniew kosztów przesyłki, 


6 ru zgiAE PP dk. ała Nr 48 


AE = ( Towarzystwo Akcyjne 
g, Towarz ) > 


Ww Kijowie, ROCA 22 w pod wo ODZIAŁ NEO al TL, 


kład | fabryka maszyn i narzedzi rolniczy 


| 
ao ża "Filia Kijowska: Kreszczatyk 12. Telefon 1215. =q POLECA: == 


Farby oe, ei iseis E EKSTYRPATORY, KUL- 
ii | TYWATORY SPREŻY- 
NOWE, KULTEKSTYR- 
PATORY „Ataman“, 
BRONY stalowe syst. 


i 
l 
R. LEANA, BRONY | 
| 
| 


Lakiery olejne i spirytusowe. 
Pokosty. 
Mastyka do gry 


Uprzywiiejowane Taniy pokaż i lakiery metalizowane wyrā- 


FRANCUSKIE, UGNIA- 


2e 
» i BRAREC TACZE syst. CEMBELLA, ZRZYNACZE D9 PARU. | 


Wlaszicel Ed. BRABEC. Wszystkie te narzędzia zrobione AMRA > materya- 
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. łu i zastosowane do warunków gospodarstwa naszego kraju. 4 
Magazyn: Kijów, Kreszczatyk 44, telefon 414. = m A 


e OAM ER CARER 


Ł 


Z'GARY 

i ZEGARKI 
rajrelmcjszy h febryk 

poleca 

Zaklad Zegarmistrzeweki 


NIECIELSKIEGO 
i JAGODZINSKIEGO 


w KLOWIE 
Kreszzatyx Nr 19. 
Fej fon IRER. 


y r e 

= Ogromny wybór nowości == 
Magazyn świeżo fee” w ogromny i różnarodny wybór wszeiasich wyrobów nożawych; 
nase stołowe, kuchenne, mys'iw k'e s yzoryki, kute z a gielsk ej stali najnowszych fasonów 
w świecie 1 znane za Ew] trwałości, +rtys pezn | rb ly z własnej 1 za ranicznej fabryki, 
ruzmatle naczynia wsp darskie. Równiez «a składzie nosiadam duży wybór luksusowej ga- 
lantery: z brenzu w najnowszym stylu. (Bronze article de laxe styla mode ne). Bardzo md bie dzřanķ, naczynia. różnorodną 
przybory. karafki i inne. Serwisy s'ołowe: Ap raty <Sparkiet> dla gaz wania rapyów, butelki <Termos>, acLA WSZYSI- 
kia na Qer w gorącym stanie w ciagu 24 g dzin. Latarki kieszonkowe el ki yczne i zapas bat»ryi it. d. Maszyny d a prinia bie- 
lizny «Czechy>, wyżymaczki, reczne magla do „bielizny. Naszyna zczyst go masywnego niklu fibryki Artura Kruppa, głów y 
kled takowy b dla południewe! Rosyi, wyb r r/żny h przedmiotów pokrytych mks m: samowary, czajniki, maszynki do kawy ii d. (gr mty wybór emalio- 
wany b naczyń. Paint: fabr. «Bubny»; ziakom'i» naczynia Telmetni w ogroiznyjn wyb -rzo. Piece do ogrzewania poko 6w. 


Nowość! Radość Gospodyni: ga tau 7% ow, mak, uł anak sposób nalzwyczaj uproszezowy, cena 4 rb, 73: kop, 1 6 rD. S0 KOP. 
Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do puré, soków, mięsa i t. p. 


przybory do golenia, nesesery. pilniki, 
szczyp ©, nożyczki, przybory do paź ovci. 
S.czyp:e do fryz. wł sw. Mas yuki spi- 
rylus we d: kawy, łyzki mel luerowe i jn. 
NŃajle psza zamki. zela ka spirytus. do p:a- 
sowania i t. p. SŚcyzcryki od 25 kcp. do 
50 rb. a sziuke. Do 1255 różnych, faso- 
nów zapalniczek dia pa'ących. - Św cżo 
oir ymaue Nowości: dzworki—im lacya 
elvk'rysznych dzwo* ków do drzwi fronto- 
wych i t.p. Najnowsze łyżwy na kół- 
kach dla  sScating Ring». A atuty 

Atem. dl: ofkuryan a Bbh jowie kan. 
Arroeplsny powietrzne, «Teppoliny> 1 inne. 


Co to jest Szewiot Turyn? 
Nowościa w dziedzinie miteryj na mę- 
skie ko tyumy jest >Ssewiet luryne. 
Przy takiej niskiej cente jak' 3 rb. 30, 
lepszy gatunek 3 rb. %0 a za caly 
kupon 4!/4 arsz. na komplitny kostyum 
| męski, materya mezem nis różni się od 
takiejze 3—4 rb. za arsz. i posiada t 
samą dobroć gatunkn a mianowicie: 
znakomitą trwałość, praktyczność i cle- 
gancya. Kolory: czarny, granatowy, 
aliwkowy. Wysyłam pocztą za zali- 
czeniem lez zadatku. Przy zamówic- 
niu 3 albo więcej kupcnów dudaje siy 
do kazdego kuponu potrzebuą ilość 
pedszewki bezpłatnie. bez ryzyka, zu- 
pełna gwarancya, jeżeli się, me podoba 
przyjmujemy z powrotem. Żądania pro- 
szę adresować: Do fabryki wełnianych 
wyrobów Z. Rosenthala, ET 

Er 


Nr. 7- KRESZCZATYK Nr.7. 


OKAZYJNIE 
Śprzedzją SIĘ nej arnsci razit 


umcbiowani»:: salonów, jadalni. gabiaw- 
tów, budu»rów, sypiakai, biur i iumych, 
róż tych stylów i materya- 

łów, starozytna, współeze- M ie ę 
sne, wykwistne i zwykłą 

Lustra, łóżka, portycry, kensole, karde- 
fabry, zegary, ins strunie nty muzyozon, 
lutra, bronzy, porcelan s, kryształy. $e 


Wyłączna eE A 


PŁUGÓW 


aa Zawadzkiego 
DO M s A p DLOWY 


„S. Ortowski I inżynier Warchalows 


Kijów. Kreszczałyk N: 25. Telefon 914, 
TWE UVVU OW 


Polnram w ogromnym wyborze „owzymane 25 
Zzgtramy umsszynki do str ym ie wie- 

suw i brony najli s3 cj, inznamej ko: stru - 
tyl Nowośći A oia. C ride do Bo iTi 
tiania povaw dla b zzębny: b. Bezpit zuo 
Sm 2 laca brzytwy z regulatorem, patent 
rajopszy h fabryk w świecie: «Tryumf», 
śSlutidarl>, Siira, «Figaro. Komfort" 
i iwnyeb. O tatnie syfis"cz'le na:z do 
w lcma z J2zajasewywi ngani GENea, 
V > f lecam równ c? ogromny wybor 
h zy w "dla ogólne o uzytku wła: 'si Pin. 
ANR W ŚWrecle ud Tu ao, e E Th, 511, 
szi. para 4rb., 15 rb. z gwarancyą. Róże 


hl łn | 


Ja Anna Osillaq„A 


o A PET Wyhodówałam swoja nadzwyczaj dlugie 
===" posady rządy du (135 centyw. długuiei) wł sy, p po- 

Poszukuję skończyłem E et mipające wissy Łereley. za: dzięczaja” 
| wydział. P P. siadam bau tyę 2,090 tubli 


I, |]używanu w ciągu 14 micsięty wina- 

9 (R „dższe inforua ye: Kreszczalychi ʻau iian prze ie po: po a P mda 

łok r m. 4. 16781 f ta, uznana jako nsj cpszy Środek prze- 

ciwko wypadaniu włosów, równocześ- 

= Potrzebny do kupna las nie wzina nia porosti korze ie. i! męż- 
m czyżn przy używaniu pomady daje się 

SOSNOWY budowlany zauważyć szybki porost brody, a takze 

(nawet po stosnakowo niedsuzieju uzy- 

n'edalsko od Daiepru dwa do 20 ty |waniu) naturalny połysk wlosów na 


=== 


loto, trylanty, obrazy, grawiury, 

sięcy dziesięcin. Do umi szczenia | głowie i brodzie; równacześnie „węch bro, Z A U kj 

n a A A BR a o Rafy N AJĘ: 
> » D jo- 2 PETU o ei k 7 iS P i 

SKŁ ADY: ul Instytucka Ne. 4. w łk Pae WE o R KK «Wt r poda iyin wych i urządzenia e wegu 


za bezcen "%3 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Bric-a-Brac 


„„Starina i Roskosz” 


ul Bezakowska r. 30. | Tae c ba LLK 16803 CEN A SŁOI KA 
E. ma budynkaiu, egio- © w 
mea Parowe garnitury młocarniane mr Sadybg am | BG5 rubli 


w pobliżu :a u. Kijów, SED x 


znatej fab yki ang et kiej i BM 16816 
Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
MARSHALL SYNOWIE i S-k consery „ JANNA CSILLAG SEGA 
Ac; : jcie frontowe. 
S N | S- ad EL. R A „A i i g WIEN 1438) lamża kupuja a Bi AN TZe- 
, ner” - R E : E zi $ s s z F WA [OW KWUAY w miej- 
zeOpatrzone w ostzlnie udoskonak ria i od itar zi n się | neścią, dosk: ndym v'zyszczaiem ziarna podwórzu. 168:1 Monin f4 SCUW: AE A A m a 
1 liwaią konstruksya. = ów a my obejrzeć magazyn. 16534 
z ówny skład w Kijowie Z EZ M L 
BEZ WSPÓŁZAWODNICTWA Rządcy, pomocnika |, Stówny s prio! 5 Jia gol 
= iub leśniczego poszukuje posady mł D AE ma gy wie rzytulek a po ożnic 
> à Handiu Towar. apteeznemi (Juretat). 


akuszerki 15577 


e pa" w nadawacre aulosiatyczn» i e'ewatory bokowe. mt. czech. 5redn. wykszi., 10 lat pr k n ze <a me" 
rzyrządy do kło ów odhiiycu ję yki pol ki, mem e-ki, ros, wse. ga e A Td r ; 
Przyrządy pannwatyczan do plaw posiad. 5) stóp dłuzości. lezie rolnictwa, przemy lu roin. i gnsp, M. l, Omitrijewej -Linczewskiej 
Qlw?arkt pierścieniowe do naaliwiania wszelkuh panewek. lesuej. Prow. spraw uczęd. i sąd. Rv U s A 
Przy:ządy do trzytrolnego oczyszczania ziurna etc. kometdacy" powazne. Adr.: Tarsos- ” P że a ER pod nadzorem lekarza-specy listy. Przyj- 


sks 6 - b. USER muje sekret. położnice w każdym cza- 


Lokomobiie E! Samochody. m mi. GÓR > sio.  Maryjsko-Błagowieszczeńsza N 44 
zna T i " SR: U = mma 

Pras aut"matyczne, komhinowane do słomy, ud *konalonf, zavieraj. i prasui. wychodz. z pod młocarni Nauczycielka ;« sady Da wież ga F 2 Kostyumy za 5 rb. 25 k. 
y słomę i zgoniuy i dają możaość komplet, wykorzyzł. tavow, przy Znaczu. oszczędn. robotn. i wydatków. małą peusvę Aa Kreszczatyk post * : p Celem rozpowszechnienia wysyłmy za- 
restauto Marie. 16839 sę x miasi 12 rubli za 5 NI 25 nastę pująco 
ii: 4 A Niemka ieit dobry akeen > adaici n A Gan AS 
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